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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poBwiąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, poeztą 10 centów. Biuro Redakeyi i Admi- 
nistracyi ulica.Czarnieckiego 1. 8. -  Listy należy 
frankować. — Rekiamaeyó otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi nr. 88

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a ł -  
n i e  4 zł., m i e s i ę e z n i e l  zł. 35 et. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy­
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
ezerwea lub od 1 lipea do końca grudnia; ćwieróroczni i miesięczni /.a dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wier­
sza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemćzeeh 
wszystkie agencye anonsow; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Rue des St. 
Peres 81.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 13 
lipca b. r., adjunktowl urzędów pomocni­
czych przy Sądzie krajowym we Lwowie, 
Kazimierzowi Ł u k a w s k i e m u ,  nadać naj- 
miłościwiej tytuł i charakter dyrektora urzę­
dów pomocniczych.

C. k. R ^ a  szkolna krajowa postano­
wiła zaliczyć książkęi p. t . „Biblioteka dla 
młodzieży, tomik XXVII. Kółko pastuszków, 
napisała Basia Hetmanówna. We Lwowie 
1890 r. Nakładem Towarzystwa pedagogi­
cznego* w pocze, książek, dozwolonych na 
premie dla młodzieży i do bibliotek szkół 
ludowych wiejskich i małomiejskich.

Cena egzemplarza oprawnego 36 ct.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

L w ó w , 1 8  lipca

Równie szybko, jak się pojawiła, 
zeszła z kolumn dzienników pogłoska 
o rzekomym zamiarze ks. Ferdynanda, 
ustąpienia z tronu bułgarskiego. Pogło­
ska ta, która, jak  obecnie się pokazuje, 
zawdzięcza swe pochodzenie głównie 
reporterom pism francuskich, powstała 
ztąd, iż do Karlsbadu, gdzie bawi na 
kuracyi ks.'Ferdynand, przybył szef domu 
koburskiego, ks Ernest, a wkrótce po 
mm wielki ochmistrz dworu księcia 
bułgarskiego, hr. Foras, i obaj odbyli 
z ks. Ferdynandem dłuższą konferen-

cyę. Co było przedmiotem tych narad, 
trudno odgadywać, że jednak nie poru­
szano na nich kwestyi abdykacyi, to 
już dzisiaj nie ulega żadnej wątpliwo­
ści i temu nie próbują przeczyć nawet 
ci, którzy pierwsi puścili w świat wy­
żej wzmiankowaną wersyę. Okoliczność, 
iż w konferencyi brał także udział 
agent dyplomatyczny Bułgaryi przy 
Dworze wiedeńskim, p. Nacsevic, ucho­
dzący za znakomitą powagę w spra­
wach finansowych, naprowadza na do­
mysł, iż obok spraw czysto familijnych, 
szło tam o kwestye pieniężne i inne, 
czysto prywatnej natury. Książę zresztą 
nie zamierza skrócić terminu swego po­
bytu za granicą, i powróci do Sofii do­
piero za kilka tygodni, a to samo naj­
lepszym jest dowodem, jak silną jest 
jego pozycya, z czego znowu wynika, 
iż nie ma bynajmniej prawa do ustą­
pienia ze stanowiska, na którem oddał 
krajowi tyle cennych usług.

A jeżeli dalej sprawdzi się wyszła 
z bardzo poważnego źródła wiadomość, 
iż Wys. Porta skłonną jest do dania 
przychylnej odpowiedzi na tę część 
noty rządu sofijskiego, z d. 16 czerw­
ca, w której poruszono prawa kościel­
ne zamieszkałych w Macedonii Bułga­
rów, i że gotową jest uczynić zadość 
życzeniom, co . do obsadzania bułgar­
skich stolic biskupich w Macedonii, 
wówczas wzmocniłoby się jeszcze bar­
dziej w oczach ludności stanowisko 
księcia i jego pierwszego doradcy, 
Stambułowa, i obaj z większym jeszcze, 
niż. obecnie, spokojem mogliby ignoro­
wać pojawiające się z pewnej strony 
zabiegi dla gromadzenia na ich dro­
gach możliwych trudności. Dodać 
w końcu należy, iż na Wys. Porcie

ujawniają się od pewnego czasu znacz­
nie życzliwsze, niż do niedaw na, dys - 
pozycye dla B ułgary i, c o , jak tw ier­
dzą , należy przypisać danemu przez 
Stambułowa oświadczeniu, iż Bułgarya 
stanowczo wyrzekła się wszelkich pla­
nów co do Macedonii, i ma silne posta­
nowienie utrzymania z Turcyą takich 
stosunków, którcby mogły stać się 
rękojmią wzmocnienia bezpieczeństwa 
obu państw.

11 i krajowej M y  zdrowia.
C. k. krajowa Rada zdrowia odbyła 1 

lipca b. r. jedenaste posiedzenie, na którem za­
łatwiono następujące sprawy:

1. Uchwalono przedstawić c. k. Namiest­
nictwu warunki, jakich ze stanowiska zdrowo- 
tno-policyjnego wymagać należy, przy budowie 
i urządzeniu rzeźni dla bydła rogatego, cieląt, 
owiec, kóz i nierogacizny.

2. Wyrażono opinię w sprawie zamierzo­
nego pensyonatu hydropatycznego w Krynicy, 
jakoteż i pod względem różnych innych inwe- 
stycyj, potrzebnych w zakładzie kryniekim.

P esz t, 15 lipea.

(Ślub Najd. Areyksiężniczki Małgorzaty. — Adres 
stolicy dla Najd. Areyksiężniczki Maryi Wale- 
ryi. — Manewry wrześniowe. — Następca gen. 
Pejacsevica. — Podróż na Wschód ministra 

Bauera).
(%) Takiej uroczystości, jak dzisiejsza, 

zamek królewski w Budzie był po raz osta­
tni widownią przed czterma” przeszło wie­
kami, bo w r. 1476, w którym Maciej Cor-

vinus połączył się węzłem małżeńskim z księ­
żniczką włoską Beatriczą. Już od wczesnego 
rana tysiące i tysiące ludności zdążały gę- 
steini kolumnami do Budy, ciekawe wspa­
niałego widowiska, jakie zapowiadał pochód 
weselnej drużyny z pałacu Najd. Arcyksięcia 
Józefa do kaplicy zamkowej.

Chociaż pochód ten został zapowie­
dziany na godzinę 11, to już o godzinie 9 
różnobarwne tłumy zajęły w zbitej masie 
całą przestrzeń od ulicy św. Jerzego do 
zamku królewskiego i obsadziły wszystkie 
okna, balkony, a naw et dachy. Samo przez 
się rozumie się, iż utrzymanie wśród takich 
warunków porządku i ładu było niezmiernie 
trudnem; ostatecznie jednak powiodło się 
połączonym siłom konstablów i oddziału 
straży ogniowej sformować łańcuch i zare­
zerwować tyle wolnego miejsca, iż powozy 
mogły posuwać się dość swobodnie. Dojazd 
najrozmaitszych dostojników kościelnych, 
dworskich, państwowych, wojskowych, auto­
nomicznych do świątyni rozpoczął się o go­
dzinie 10 i trw ał nieprzerwanie do trzech 
kwadransów na 11-stą. Podczas tego Najd. 
Arcyksiążę Józef z Małżonką i Dostojni 
Oblubieńcy przyjmowali w pałacu arcyksią- 
żęcym deputacye gratulacyjne, mianowicie 
deputacyę stolicy węgierskiej z pierwszym 
burmistrzem Rottem na czele, komitatu pe- 
szteńskiego, któremu przewodził hr. Ludwik 
Tisza i wojsk honwedów.

Na kilka minut przed godziną 11-stą 
nastąpił wyjazd z pałacu Dostojnych i Naj­
dostojniejszych Osób. Kawalkadę weselną 
otwierała kareta z ochmistrzami Arcyksięcia 
Józefa i Oblubieńca, w drugim otwartym 
pojeździe jechały małe Areyksiężniczki Klo- 
tylda i Elżbieta, oraz brat Oblubienicy, Ar- 
eyksiążę Władysław w białym atłasowym 
kostiumie pazia, w trzecim Arcy księżniczka 
Marya Dorota i Arcyksiążę Józef August w 
mundurze oficerskim, w czwartym Ojciec 
Oblubienicy Najd. Arcyksiążę Józef z Oblu­
bieńcem ks. Thurn-Taxisem, który miał na 
sobie m undur oficera bawarskiego. W na­
stępnej zamkniętej karecie, zaprzężonej w 
sześć rumaków rasy arabskiej, jechała uro­
cza Oblubienica Arcyksiężniczka Małgorzata 
ze swą Matką Arcyksiężną Klotyldą. Suknia

3)

SIOSTRA TERESA
(Ciąg dalszy).

Ale czas mijał, a hrabia się nie oświad­
czał. Iza mu tego aie brała za złe; nie do­
świadczeniem, ale instynktem kobiecym wie­
dziona, czuła dobrze, że cokoiwiekby jej ży­
cie jeszcze dac i zgotować mogło, już nigdy 
nie odnajozie w swem sercu tego czaru, tej 
rozkoszy, tego zachwytu, jakiemi je jutrzen- 
ka pierwszej miłości zapełnia. Lecz p. Ru- 
towski głośno przed żoną utyskiwał na ten 
sposób postępowania Edwarda, nie zważając, 
ru ile/ ^ y -° ^enl fiyła między nimi mowa, 
Olga dziwnie się mięszała i wszelkiemi spo- 
so ami starała się rozmowę na inne zwrócić

sięryam rRutoąwsbkT ieani’
bia o oświadczynach nie myśfał wcale' Je-

r ^ ? z " f t r n i.  ; t ir io T °  o f0
która tego n a jn ie u c z c iw s z e g o  g ^  ^ ’ 
aby odwrócic od siebie uwagę i i a S j ’ 
w ie k b ą d ź  p o d e jr z e n ia .  J a k ie k o l-

Dotychczas komedya ta udawała jej sie 
znakomicie ; tak w dom u, jak i w świecie 
uważano hrabiego za konkurenta Izy, gdy 01j 
tymczasem był od kilku tygodni kochankiem 
jej siostry !

Jak się to stało, nie trudno zrozumieć, 
chociaż mniej łatwo pojąć, ze względu, że 

dniu, w którym piękna Olga upadła zwal- 
>na w objęcia hrabiego, nie kochała się

W
czona w -----------
w nim ani trochę więcej, niż w tych wszyst­
kich wielbicielach, którzy się o jej względy 
ubiegali. Jak z innym i, tak i z nim kokie­
towała tylko, ale o uczuciu z jej strony mo­
wy nie było. Nie miłość ją  zw alczyła, ale 
zbieg okoliczności, które ją  usidliły. Z wro­

dzoną w tym kierunku lekkomyślnym cha­
rakterom odwagą, zaszła tak daleko, że już 
zatrzymać się n ie 'um iała, a może i nie mo­
gła, bo w dodatku natrafiła tym razem na 
człowieka, który kochał namiętnie, umiał 
chcieć i nie pojmował żartów tam, gdzie się 
całą duszą oddawał.

Młoda kobieta broniła się długo, wy­
powiadała przed nim cały ten zwykły róża­
niec fałszywych argumentów, którym się za­
zwyczaj bronią tego rodzaju kobiety. Przy­
pominała mu, że ma męża, dziecko, zasady, 
sumienie, obowiązki; zapewniała, że nie po­
trafiłaby nigdy nakłonić się do tego życia, 
pełnego większych czy mniejszych kłamstw; 
oszukiwać nie chciała.... Dla człowieka za­
kochanego, są to tylko powody podniecające 
miłość, bo każdy mężczyzna, błagający aa 
klęczkach kobietę, by się dla niego stała 
wiarołomną, szczęśliwym się czuje, odkrywa­
jąc w niej kobietę uczciwą i walczącą z swem 
hors regle uczuciem.

Korzystając z prawa powieściopisarza, 
niech nam wolno będzie postawić pytanie, 
dlaczego kobieta zwykle, dopiero oddawszy 
się zakazanemu uczuciu, zastanawia się nad 
swemi podeptanemi obowiązkami?...

D zień , w którym się Olga oddała Ed­
wardowi , był dla niej dniem pełnym zdzi­
wienia.

Nie przypuszczała bowiem nigdy, by 
kiedykolwiek do tego przyjść mogło. Szczy 
ciła się dotąd aureolą cnoty, w którą ją  świat 
Przystroił; był to jeden z najgłówniejszych 
uroków jej kokieteryi, a nagłą jego utratą, 
czuła się upokorzoną i zmniejszoną we wła­
snych oczach. Po raz pierwszy, w obec fa- 
ktu, którego z życia swego żadn^ miara wy- 
kreślić nie mogła, jak to zwykle czyniła ze 
wszystkiem, co jej zawadzało, zastanowiła się 
trochę.

Na wspomnienie krótkiej, ubiegłej chwili, 
którą miłość tłómaczy, brak uczucia we wstrę-

tnem świetle przedstawić tylko może, u- 
czuła głębokie obrzydzenie do siebie i głę­
boką pogardę dla tego, który w jej miłość 
wierzył. Pierwszą jej myślą było otworzyć 
mu oczy, zemścić się za przykre uczucia, ja ­
kich doznawała, wyjaśnieniem mu całej pra­
wdy, spowiadając się poniekąd, odkrywając 
mu tę żałosną historyę ich m iłości, w któ- 
rej z jej strony miłości nie było.

Dostatecznie jednak uczciwą nie była, 
aby w ten cyniczny może, ale bądź co bądź 
prawy sposób zakończyć rozpoczęty stosunek. 
Ta zawikłana natura potrzebowała zawikła- 
aych sposobów, które nietylko. że ją uwol­
nić miały od więzów, jakie nałożyła na sie­
bie, ale nie miały nigdy rzucić na nią choć­
by najlżejszego niekorzystngo światła.

W jednej chwili wybudowała cały gmach 
przyszłych kombinacyj.

Postanowiła w krótkim bardzo czasie 
zagrozić Edwardowi koniecznem zerwaniem, 
jeżeli się o rękę jej siostry nie oświadczy. 
Mąż jej miał tutaj wystąpić w roli podej­
rzliwego, a nawet domyślającego się człowie­
ka, jakim niestety nigdy nie b y ł ; ona zaś 
odegrać miała całą komedyę trw o g i, prze­
czucia bliskiego nieszczęścia, od jakiego 
Edward tylko mógł ją  uratowaó.

Nie wątpiła ani chwili, że się Edward 
przed niczem nie zawaha, wiedziała dokąd 
dojśó może zaślepienie i podłość mężczyzny, 
kiedy w grze są zmysły jego. W ostatnim 
akcie tej smutnej komedyi, miały znowu wy­
stąpić jej obowiązki i skrupuły w obec sio­
stry, zrywała ostatecznie, przyspieszyła m ał­
żeństwo, wyjeżdżała, — rozłączała się i _
zapominała. Zapomnienie, to widmo miłości 
stawało się dla niej pochodnią, nadzieja — 
ratunkiem.

, zaczęła swój plan wykony-
• j W  ̂ i treści programu. Odegrało się 

między kochankami kilka scen , w których 
Olga zalewała się łzami i na klęczkach bła­

gała Edwarda, żeby ją  ratował. Opowiadała 
mu straszne zajścia z m ężem , które nigdy 
miejsca nie miały i dzięki potędze łez, wi­
dzianych w kochanych oczach, dzięki cza­
rom jej piękności, któremi upajać umiała, 
hrabia zgodził się na wszystko, byle jej nie 
widzieć płaczącej, byle jej nie tracić jeszcze. 
Prosił o rękę Izy, otrzymał ją, i jako narze­
czony siostry, życie swoje spędzał u Ru- 
towskich.

Bawili oni obecnie na wsi, w ślicznej 
posiadłości Rutowskiego, którą on stworzył, 
upiększył i niemal na równi z żoną ukochał. 
Uspokojony co do Edwarda, jeżeli w ogóle 
miał kiedykolwiek jakie poważne względem 
niego niepokoje, więcej jeszcze, jeżeli to mo­
żliwe, przywiązany do żony, w obec której, 
zdawało mu się, że brakiem zaufania zawi­
nił, szczęśliwy szczęściem Izy, którą szcze­
rze kochał, za co ona silnem i prawdziwie 
braterskiem uczuciem mu się odwdzięczała, 
p. Rutowski więcej i swobodniej niż zazwy­
czaj używał tego roku pobytu na wsi w swej 
drogiej i pięknej Rejowce. Czerwiec ustroił 
ją  cu d n ie , tonęła cała w rozkwicie i zapachu 
róż, których niezliczona ilość zapełniała o- 
gród. Pięły się one po murach pałacyku, 
kaskadą kwiatów spadały wzdłuż filarów, 
ganków i ganeczków, w jakie zgrabna i ar­
tystycznie kapryśna budowa obfitowała

Zaręczyny Izy miały się odbyć dopiero 
z koncern września, z powodu, że hrabia 
pragnął by im był obecny jedyny jego kre­
wny, który obecnie podróżował po Rossyi.

Szczęście niemałe, że ten krewny rz e ­
czywiście egzystował, co więcej, że rzeczy­
wiście podróżował, inaczej bowiem trudno 
byłoby hrabiemu wynaleźó prawdopodobną 
przyczynę, dla której dobrowolnie opóźniał 
dzień zazwyczaj z utęsknieniem i niecierpli­
wością przez narzeczonego wyglądany. Rze- 
czywistem w całej tej sprawie było to tyl­
ko, że hrabia pragnął wszelkiemi sposobami 
opóźnić wszystko, coby mu przypominało



ślubna była przedmiotem ogólnego podziwu, 
gdy przez dni kilka pozwolono publiczności 
oglądać wyprawą Arcyksiężniczki. Suknia ta 
uszytą została z białego brokatu srebrnego, 
którego tło atłasowe przyozdobione Jest 
oliwkowemi liśćmi winnej latorośli. Tren, 
na trzy metry d łu g i, owalno zakończony i 
obszyty srebrnym sznurem. Na czole Oblu­
bienicy spoczywał skromny wianek mirto­
wy, w ręku trzymała wspaniały bukiet. Ar- 
cyksiężna Dorota była w ciężkiej żółtej su­
kni atłasowej. W  następnych ekwipażach 
znajdowali się A rcyksiążęta: Franciszek
Salwator, narzeczony Najd. Arcyksiężniczki 
Maryi W aleryi; Rainer i O tto; dalej, babka 
Oblubienicy a matka ks. Ferdynanda, księż­
na Klementyna Koburska i książę Filip Ko- 
burski ze swoją Małżonką. Kawalkadę zamy­
kały powozy, wiozące deputacyę bawarskiego 
pułku dragonów, w którym służy książę 
Thurn-Taxis, oraz kilku panów i dam orszaku 
weselnego.

Publiczność wydawała bezustannie en- 
tuzyastyczne okrzyki, witając przedewszyst- 
kiem gromkiem eljen! Arcyksięcia Józefa, 
Jego Małżonkę i Oblubieńców.

W kaplicy św. Zygm unta, przybranej 
w kwiaty i drogocenne makaty, utworzyła 
od głównej bramy aż do sanctissimum szpa­
ler węgierska gwardya koronna, w pełnej 
gali. Lewą stronę nawy zajęli ministrowie, 
dygnitarze dworscy i rządowi, wreszcie 
nadżupani; generalicya, oficerowie szta­
bowi, członkowie deputacyj, konsulowie, de­
putowani i reprezentanci prasy. Damom 
przeznaczono miejsce na chórku.

Cała nawa przedstawiała czarujący obraz. 
Świecące mundury dygnitarzy i wojskowych, 
różnobarwne kostiumy magnatów, połyskują­
ce od brylantów i drogich kamieni, mienią­
ce się ornaty duchowieństwa, wreszcie jasne 
suknie dam, wszystko to składało się na sym­
fonię barw przedziwnego efektu.

Oblubienicę, jaśniejącą pełnym urokiem 
młodości i piękności, prowadził do ołtarza 
B rat Jej, Józef August. O blubieńca, Arcy- 
księżna Marya Dorota.

Przed wielkim ołtarzem czekał na Do­
stojne Osoby kardynał-prymas Simor, w oto­
czeniu sześciu biskupów, jednego opata i kil­
kunastu innych duchownych. Po Mszy św. 
ks. kardynał wygłosił do Oblubieńców budu­
jącą przemowę, poczem nastąpiła właściwa 
uroczystość połączenia m.łAlej Pary węzłem
małżeńskim. _

OdD“a z powrotem do pałacu arcyksią- 
że«oSo, odbył się w tym samym porządku, co 
przyjazd do kaplicy.

O godzinie 2giej po południu, w wiel­
kiej sali jadalnej na pierwszem piętrze, za­
siadło do obiadu 24 osób.

Oprócz Członków Rodziny Dostojnych 
Nowożeńców, zostali zaproszeni do tego sto­
łu  : kardynał Simor i asystujący mu bisku­
pi, prezes gabinetu hr. Szapary i hr. Lu­
dwik Tisza. Przy drugim stole, t. zw. mar­
szałkowskim, w sali na drugiem piętrze, za­
jęło miejsce około 40 innych osób.

Z okazyi bliskich zaślubin Arcyksię­
żniczki Maryi Waleryi, stolica węgierska przy­
gotowała dla Dostojnej Oblubienicy prześli-

istotne jego położenie. Żył niby we śnie, 
ale sen był przykry, i co chwila budził się 
zeń do przykrzejszej jeszcze rzeczywistości.

W ierna swoim postanowieniom , Olga 
kategorycznie oświadczyła hrabiemu, że mię­
dzy nimi wszystko skończone, i mimo próśb, 
nalegań, rozpaczy, wściekłości nawetEdwar- 
da, który groził, że zerwie, ucieknie, nie da­
wała się przebłagać, przedstawiając mu tyl­
ko, jaką dzisiaj podłością byłoby jego zer­
wanie z Izą. Unieszczęśliwiałoby ono pra­
wdopodobnie jej siostrę, a ją  bezwarunkowo 
gubiło.

Przy tem brutalnem , że tak powiemy, 
potarganiu własnego stosunku z narzeczo­
nym siostry, zaniedbała p. Olga, jeżeli już 
nie koniecznej, to w każdym razie natural­
nej przynajmniej względności i nie pomy­
ślała nad te m , że raz zerwawszy z hrabią, 
okaże się mu taką, jaką jest rzeczywiście 
bez maski, w którą się dotąd zawsze dla 
niego stroiła, i wtedy dopiero poznał w niej 
Edward inną zupełnie osobę, wręcz przeci­
wną tej, którą ukochał w chwili szału.

Jeżeli p. Olga robiła wszystko, co mo­
gła, by go odtrącić od siebie, nie przypusz­
czała nawet, jak całkowicie i prędko jej się 
to uda. Miłość Edwarda, wybuchnąwszy jednej 
chwili, jak wyrzucona w powietrze rakieta, 
zgasła równie szybko, jak się zapaliła, wy­
starczyły niespełna dwa miesiące aby wy­
próżnić to serce, tak nią przepełnione przed 
niedawnym jeszcze czasem, że przypuścić 
mu nawet było niepodobna, by bez niej kie­
dykolwiek żyć mogło. A żyło przecież.. . tro­
chę zasmucone i zdziwione swą nagłą zmia­
ną.... bardzo rozżalone, rozczarowane, ale....
poddające się.

(Ciąg dalszy nastąpi).
A lceb .

czny adres, którego część artystyczną wyko­
nał znany artysta malarz Juliusz Hary. 
Adres składa się z czterech kart. Tytułową 
kartę zdobi otoczony geniuszami wizerunek 
zamku królewskiego w Budzie, będącego jak 
wiadomo miejscem urodzenia Najd. Arcy­
księżniczki; inne karty zawierają obrazki 
akwarelowe, przedstawiające różne sceny ro ­
dzajowe, między innemi scenę z węgierskie­
go wesela wieśniaczego. Na ostatniej karcie 
przedstawiono zamek i park w Gódóllo, ja ­
ko wspomnienie tych pięknych dni, jakie 
przebyła tam Arcyksiężniczka.

Wielkie jesienne manewry, które od­
będą się między Debreczynem a Mezó-Telegd 
zaszczyci niezawodnie swoją obecnością Najj. 
Pan Z okazyi tych manewrów Monarcha 
przybędzie także do Debreczyna, gdzie zaba­
wi dzień jeden. Od czasu koronacyi na króla 
Węgier, Najj. Pan nie miał sposobności być 
w Debreczynie, to też, jak łatwo się domy­
śleć wiadomość, o przyjeździe do tego mia­
sta Jego Ces Mości wywołała między mie­
szkańcami najżywszą radość.

W kołach wojskowych zapewniają, iż 
następcą ś. p. generała Pejacseyica, którego 
zgon przedwczesny wywołał tutaj żal ogól­
ny, zostanie mianowany generał - porucznik, 
ks. Lobkowitz , znany zresztą w Peszcie ze 
strony jak najlepszej. Książę bawił w stoli­
cy przez lat kilka jako komendant pułku 
artyleryi, i od tego czasu datują jego 
ścisłe stosunki z wieloma przedniejszemi 
osobistościami świata węgierskiego. Książę 
włada dość biegle języki em Madyarów.

Pogłoska o rychłej podróży m inistra 
handlu, Barossa, na półwysep Bałkański, 
rzekomo dla zapoznania się z tamtejszem: 
stosunkami handlowemi, i utorowania drogi 
dla artykułów handlu i przemysłu Zali- 
ta w ii, okazuje się m ylną, a powstała ztąd, 
że m inister wybiera się dla zwiedzenia prac 
przygotowawczych, celem uregulowania Że­
laznej Bramy.

SPRAWY IOIARCHII
{Oejm bukowiński. — Wieść o zamiarze dr. 
Riegera wycofania się z życia publicznego).

Dzień 14 b. m. skończył wybory sej 
mowe na Bukowinie— wybory, które d la te ­
go kraju posiadają doniosłość nowej ery.

Pod hasłem kompromisu, zawartego w
^—“a— i poBiftdłoAci, f.tczyłą sie
eała akeya wyborcza, a skutki pojednawcze­
go jej charakteru wykazuje najlepiej skład 
nowego Sejmu, w którym — po raz pierwszy 
od czasu ery konstytucyjnej —  zasiędą re­
prezentanci wszystkich narodowości kraju: 
Rumuni, Rusini, Polacy i Niemcy.

Po raz pierwszy wstępujący do Sejmu 
Rusini będą rozporządzali 3 głosami, z tych 
dwa należą do obozu ruskich narodowców, 
jeden zaś do obozu konserwatywnego.

Pod względem narodowościowym sto­
sunek głosów przedstawia się tak, wedle czer- 
niowieckiej Gazety Polskiej: Rumunów 14, 
Niemców 7, Polaków 5, Rusinów 8, niewia­
domej narodowości 2.

Pod względem zatrudnienia, przyszły 
Sejm będzie posiadał: duchownych gr. oryen- 
talnych 8, właścicieli dóbr 12, profesorów 2, 
kapitalistów 3, adwokata 1, lekarzy 2, u- 
rzędnika skarbowego 1, urzędników politycz­
nych 4, prywatyzujących 2 i 1 komisarza 
krajowego.

Dawny Sejm posiadał 7 urzędników 
rządowych i 4 sądowych.

Sejm obecny prawdopodobnie rozpadnie 
się na następujące stronnictwa:

1. S tron n ictw o  a u ton om iczn e , łą czą c e  
w sob ie  gru p y  Rumunów, Rusinów i  Pola­
ków, rep rezen tow ać  będ zie  23 głosów.

2. Stronnictwo rządowe o 4 bezwzglę­
dnych głosach.

3. Stronnictwo centralistyczne, liczące 
głosów 4 (z obecnym rektorem).

W ogóle wynik obecnych wyborów 
osłabił partyę centralistyczną na Bukowinie, 
która w ubiegłej jeszcze sesyi liczyła sześć 
głosów.

W  minionej kadencyi marszałkiem 
kraju był baron W assilko, który niew ątpli­
wie i nadal tę godność zatrzyma, zwłaszcza, 
gdy właśnie jego osobistym zabiegom należy 
przypisać wielką część zasługi około poje­
dnania obozów autonomicznych, i skonsoli­
dowania ich w jedno stronnictwo.

Zastępcą marszałka był dr. Rott, prze- 
wódca upadłej partyi centralistycznej.

—  Z Pragi dochodzi smutna wieść 
o zniechęceniu się zasłużonego przywódcy 
staroczeskiego, dr. Riegera, do życia pu­
blicznego. Do wydawcy wychodzącego w Oło­
muńcu pisma Pozor, które ogłosiło pełen 
napaści artykuł przeciw Riegerowi, wysto­
sował tenże dłuższe pismo, w którem wyka­
zuje konieczność jednolitej organizacyi cze­
skiego narodu, i zapowiada, iż zamierza 
usunąć się z politycznej widowni. „Jeśli 
przywództwo naszego narodu — pisze dr. 
Rieger — było złem, i jeśli popełniono błę­

dy, było to winą lub nieszczęściem naro­
du sam ego, iż nie wybrał sobie zdolniej­
szych i dzielniejszych przywódców11. Dr. 
Rieger zaprzecza w końcu twierdzeniu, ja ­
koby czeski naród nie uczynił żadnych po­
stępów.

Z Petersburga.
(Z bieżącej chwili.)

W Rossyi poczynają się przekonywać, 
że pogłoski, szerzone tak skwapliwie przez 
sprzyjające jej dzienniki francuskie o zamia­
rze księcia Ferdynanda zrzeczenia się tronu 
bułgarskiego, nie mają żadnej podstawy i że 
uczyni się najlepiej, jeśli się nadrobi miną. Za 
takie faire bonne mine au mauvais jeu  uwa­
żać można najświeższą enuncyacyę dzienni­
ka Nowojc Wremia:

„Aż do chwili przyjazdu cesarza W il­
helma do Rossyi, pisze pomieniony dzien­
nik, pozostanie jeszcze w Bułgaryi wszystko 
w takim stanie, w jakim było dotąd. I le­
piej też będzie, że się tak stanie, bo zrze­
czenie się tronu przez ks. Ferdynanda, chcia- 
noby zapewne w Berlinie przedstawić;' jako 
usługę uczynioną Rossyi, a lepiej będzie, że 
się podróż cesarza odbędzie bez takich przy­
grywek wstępnych."

Minister spraw zagranicznych, sekre­
tarz stanu Giers, otrzymał oznaki orderu 
serbskiego Orła Białego, zaś towarzysz mi­
nistra, U langali, wielki krzyż orderu Ta­
kowy.

Urzędowa depesza z Petersburga do­
nosi :

„Obywatele miasta W ilna starają się o 
uzyskanie pozwolenia na zbieranie składek, 
w celu utworzenia funduszu na pomnik dla 
dla generała Murawjewa." Ci „obywatele" 
nie napotkają niezawodnie w swym pięknym 
pomyśle na trudności.

Wydział budowy okrętów opracował 
cztery projekty nowych okrętów wojennych 
floty czarnomorskiej. Rada admiralicyi za­
twierdziła te projekty.

Rossyjskie ministerstwo wojny, jak pi 
sza do Koln. Ztg., postanowiło ograniczyć 
przyjmowanie uczniów, wychowanych w miej­
skich szkołach, albo gimnazyach, do takich 
wyższych zakładów wojskowych, których wy- 
chowańcy wychodzą w stopniu oficerów. Do­
strzeżone w ostatnich latach często przykła­
dy usposobienia nihilistycznego pomiędzy 
młodszymi oficerami, dadzą się głównie do-
Strzech tyob , pierwsze wy.\
r w J c e n ie  otrzymali w zakładach cywiJnycń,' 
a dopiero potem do szkół wojskowych wstą­
pili. Tak więc na rok bieżący zarządzono, 
żeby do konstantynowskiej szkoły wojskowej 
nie przyjmowano już takich uczniów, i je ­
dynie dopuszczono tych , którzy kurs nauki 
odbyli w korpusie kadetów.

Z Berlina.
(Potoczne wiadomości).

Ministrowie rozpoczynają już rozjeż­
dżać się za urlopami. Minister robót pu­
blicznych, Maybach, udał się do Szwajcaryi; 
minister wojny bawi u wód w Gasteinie, 
a w tych dniach uda się także za urlopem 
m inister handlu, B erlepsch; natomiast mi­
nistrowie: B oetticher, Gossler i Herrfurth, 
dopiero w przyszłym miesiącu opuszczą na 
dłuższy czas stolicę.

Rada kolonialna wybraną zostanie — 
według Koelnische Zeitung — w najbliż­
szym czasie, ażeby jeszcze przed zebraniem 
się parlamentu mogła zastanowić się szcze­
gółowo nad sprawą osiągnięcia jak najwięk­
szych korzyści ekonomicznych z posiadłości 
niemieckich we wschodniej Afryce. Baron 
Gravenreuth ma powrócić na dawne swe 
stanowisko do wschodniej Afryki.

Zarząd frakcyi socyalno-demokratycznej 
powziął stanowczą uchwałę, żeby dzień 1-go 
października, w którym to dniu upływa 
ustawa antisocyalistyczna, obchodzić ile mo­
żności bez hałaśliwych demonstracyj, i pole­
cić wszystkim zwolennikom socyalnej demo- 
kracyi, by zachowanie się ich wobec pu­
bliczności w dniu tym nie było brutalnem. 
Zarząd frakcyi zaleca tak że , aby ton prasy 
socjalistycznej pozostał , jak dotychczas, 
umiarkowany. Natomiast zwolennicy rady­
kalnego kierunku, będący pod wpływem po­
sła Schippla, zamierzają dzień 1 paździer­
nika obchodzić uroczyście, jako „dzień zwy­
cięstwa robotników".

Uregulowanie pracy we Francyl.
Komisya francuskiej Izby poselskiej, 

której powierzono wypracowanie projektu 
prawa, tyczącego się uregulowania czasu 
trwania pracy, w tych dniach przesłuchiwa­
ła  przedstawicieli komisyi lokalnej departa­
mentu Sekwany, cztery kobiety i pięciu 
mężczyzn. Przedstawiciele ci żądali utrzy­
mania komisyi lokalnej, której zadaniem

je s t: zwiedzanie fabryk i kontrolowanie 
działalności inspektorów fabrycznych. (Przy­
jęte przez Izbę w pierwszem czytaniu pra­
wo o pracy kobiet i dzieci ma w następ­
stwie usunięcie tej komisyi). Komisya Izby 
w dalszym ciągu przesłuchiwała trzech 
przedstawicieli „possibilistycznego" stronnic­
twa robotniczego, którzy przedstawieni jej 
zostali przez paryskiego członka rady m iej­
skiej, Prudent-Servillers’a. Domagali się oni 
zaprowadzenia ośinio - godzinnego dnia robo­
czego, oraz ustanowienia minimalnej zapłaty; 
płacę tę ustanowić winny specyalne komi- 
sye, na podstawie przeciętnego obliczenia 
dochodu, oraz potrzeb rodziny robotniczej 
Komisye te, wybierane dla pojedynczych 
m iast lub departamentów, składać się mają 
z robotników , pracodawców , członków rad 
miejskich i członków sądów polubownych. 
Przedstawiciele stronnictwa robotniczego żą­
dali zakazu godzin dodatkowych, z wyjąt­
kiem wypadków, niezależnych od przedsię­
biorców fabryk i warsztatów, w ostatnim 
tym razie godziny dodatkowe należy wyna­
gradzać podwójnie. W  końcu oświadczyli, 
że skrócenie czasu trwania pracy nie wy­
wrze żadnego ujemnego skutku na produk- 
cyę narodową.

Rozesłany kwestyonaryusz, w którym 
zapytywano o opinię stowarzyszeń fachowych 
co do ograniczenia godzin pracy, został już 
zwrócony. Większość stowarzyszeń fachowych 
odpowiada, że uregulowanie godzin pracy 
nie jest możliwe, bo w przedsiębiorstwach 
zmieniają się zamówienia i popyt, jak przy­
pływ i odpływ morza. Ośmiogodzinnego dnia 
pracy nie żąda wcale większość robotników, 
zapytywana o to za pośrednictwem przewod­
niczących w stowarzyszeniach robotniczych.

Sprawy tureckie.
(Kwestya kościelna w Macedonii. — Prąd ła­
godności w obec Kreteńczyków. — Wypłata

rossyjskich kosztów wojennych).
Piszą z Konstantynopola:
Zdanie wielkiego wezyra Kiaraila ba­

szy, że trzeba coś zdziałać dla Bułgaryi w 
kwestyi kościelnej w Macedonii, poczyna wi­
docznie przeważać w Konstantynopolu, a 
Rossya zwątpiła już wyraźnie o możności 
zapobieżenia temu własnemi zabiegami. Obe­
cnie podżega ona kościół grecki, a z jej to 
natchnienia oświadczył w tych dniach pa- 
tryarcha ekumeniczny wielkiemu wezyrowi 
Kiamiłowi baszy, *e gdyb. w k,T-o»tyi Ko­
ścielnej miała Porta poczynić Bułgarom ja ­
kie ustępstwa, będzie musiał podać się do 
dymisyi, a ręczy za to, że Porta po ustą­
pieniu jego nie znajdzie następcy, któryby 
chciał zająć po nim miejsce.

W  skutek przedstawionego przez Dźe- 
vada baszę na mocy uchwały ministeryalnej 
wniosku, rozporządził su łtan , aby wszyst­
kim kreteńskim dzierżawcom dziesięcin, 
względnie dłużnikom rządu przedłużyć o rok 
term in zapłaty zaległych czynszów i aby 
wszystkich Kreteńczyków, skazanych za ja ­
kiekolwiek przestępstwa na karę więzienia 
do la t trzech, wypuścić na wolność. W sku­
tek tego aktu łaski, jak sądzi Dżevad basza, 
ukrywający się w górach zbrojni insurgenci, 
których liczba dochodzi do 60Ó, dobrowolnie 
złożą broń i powrócą do ojczyzny.

Porta jeszcze nie dała odpowiedzi na 
ostatnią notę rossyjską, żądającą wypłaty za­
ległych kosztów wojennych. Wprawdzie od­
powiedziano reprezentantowi Rossyi p. Ne- 
lidowowi, że skoro tylko m inister skarbu 
Agop basza, który teraz znajduje się na ur­
lopie, urzędowanie swoje obejmie, natych­
miast Porta wręczy mu swoją odpowiedź; 
dotychczas to się jednak nie stało.

K R O I I K A

Lwów , 18 lipca.

— Najj. P an  raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły pogorzelcom  
gminy Trześń, w  powiecie tarnobrzeskim, zapo­
mogi w  kwocie 3 0 0  zł.

— B r. K saw ery  L ish e , czcigodny pre­
zes Towarzystwa historycznego, który w roku 
bieżącym kończy dwudziestolecie swej tyle za­
szczytnej i w owoce obfitej działalności na ka­
tedrze uniwersyteckiej, był wczoraj przedmio­
tem serdecznej owacyi ze strony byłych swych 
uczniów, dziś przeważnie mężów, zajmujących 
stanowiska samoistne. U łoża od wielu lat zło­
żonego ciężką chorobą uczonego stanął liczny 
zastęp, przynosząc mu w upominku prześlicznie 
w formie księgi aktów grodzkich wykonane al­
bum z fotografiami uczestników owacyi, przy- 
ózem w gorących słowach przemówił imieniem 
wszystkich najstarszy z uczniów dr. Liskego, 
dr. Aleksander Semkowicz, profesor Uniwersy­
tetu. Na wszystkich obecnych akt ten jak naj- 
zasłużeńszego hołdu wywarł głębokie, niezapo­
mniane wrażenie.



— W oMedzie, danym wczoraj przez 
Jerzego hr. Dunina Borkowskiego, na cześć 
zjazdu historyków, wzięli udział: JE. Jan hr. 
Tarnowski, Marszałek krajowy, dr. Z. Marchwi­
cki, wiceprezydent miasta, prof. hr. Stan. Tar­
nowski, prof. Korzon, prof. Bohrzyński, Za­
krzewski, Piłat, Ćwikliński, Balzer, Chmielowski, 
Roszkowski, Jakowieki, Dunin Wąsowicz, Le­
wicki Anatol, Sokołowski M., hr. Mycie] ski Je­
rzy, ks. Skrochowski. poseł Chrzanowski, dr. 
M. Ptaszycki, ks. Załęski, dr. i  rochaska A., 
ks. Badeni, dr. Bołoz-Antoniewicz, pułkownik 
K. Górski, Gerson Wojciech z Warszawy, Cenek 
Zibrt z Pragi, Wł- Łoziński, Bylieki i Adam 
Krechowiecki.

— Drugi zjazd chirurgów polskich
rozpoezął przedwczoraj rano swoje obrady w Kra­
kowie, w sali wykładowej kliniki. Na zjazd 
przybyli: dr. Szuman z Torunia, dr. Kohler, 
laryngolog z Poznania, jako delegat poznań­
skiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk; liczne 
grono znanych chirurgów z Warszawy i Kró­
lestwa; dr. Barącz, Schram, Wehr i Żiembicki 
ze Lwowa, dr. Orłowski, prymaryusz szpitala 
z Przemyśla, Ir. Bogdanik z Białej, dr. Ster- 
czyński z Dąbrowy i t d. z Krakowa przy­
byli na posiedzenie: prof. dr. Blumenstock, prof. 
dr. Napoleon Cybulski prof. dx. Madurowicz, 
prof. dr. Rosner, prof. dr. Rostafiński prof dr 
Teichman i dr. Wiszniewski, Nie potrzeba' do­
dawać iż w zjeździe wzięli udział wszyscy 
chirurdzy krakowscy. Na ławkach zasiedli także 
liczni uczniowie wydziału lekarskiego Przed 
rozpoczęciem obrad zwiedzili uczestnicy zjazdu 
nową klinikę chirurgiczną która dzięki zabie­
gom i staraniom dr. Rydygiera może śmiało 
współzawodniczyć z pierwszorzędnemi zakładami 
chirurgicznemi uropy. Prof. Rydygier sam 
oprowadzał grono przybyłych gości i udzielał 
szczegółowych objaśnień, poczem zagaił obrady 
zjazdu Prezesami na czas trwania zjazdu wy­
prano dr Romana Jasińskiego z Warszawy i 
dr. Ziembickiego ze Lwowa. Beszta członków 
zarządu pozostanie ta sama, a mianowicie- sta­
łym p ro sem  dr. Rydygier, stałym wicepreze­
sem dr. Obaliński sekretarzami dr. Bossowski 
i Wehr, a skarbnikiem dr. Trzebicki. Do komisyi 
kontrolującej wybrano dr. Czaplickiego i Schrama.

Sekretarz zjazdu, dr. Bossowski zdał 
sprawę, dlaczego dotąd „Pamiętnik I zjazdu11 
nie mógł być uczestnikom rozesłany, poczem 
przystąpiono do prac naukowych. Pierwszy wy­
kład miał dr. Bogdanik z Białej: „Demonstrą- 
cya pocisków Mannlicherowskich i preparatów 
z poległych w Białej wj dniu 28 kwietnia11. 
Prelegent miał wszystkich rannych w tym dniu 
w swej opiece, sam też robił sekcye zmarłych, 
ztąd też badania jego są bardzo dokładne. Oto 
ich wyniki: Kula z karabinu Mannliehera ma 
powierzchnię całkiem gładką i składa się zbienkiej 
osłony stalowej oraz jądra ołowianego i anty­
monowego. j est 3L8 milimetrów długą o śre­
dnicy 8-milimetrowej i waży 15'8 gramów. Do 
wyrzucenia tego pocisku z lufy potrzeba stosun­
kowo małej ilości, bo tylko 4 gramów prochu. 
Mimo to niesie kula na 5000 kroków z ehy- 
żością początkową 530, robiąc na sekundę 2120 
obrotow około osi długiej. Dodajmy do tego, że 
żołnierz może daó 40 strzałów na minutę, a 

ę ziemy mieli pojęcie o najbardziej dotąd wy- 
os onalonej broni palnej. Prelegent wykazuje 

nas ępme aa preparatacłi anatomicznych, jakie 
spu^ oszenia sprawiają kule w organizmie. Kuli 
zazwyczaj wcale się nie znajduje; przeszywa ona
bowiem w linii prostęj między obu ranami na1 A 4
ws r » wszystko, co spotka na drodze, nawet 

o ci, pozostawiając dwa otwory: mniejszy, któ-
-W®S7‘ a 1 Dieco większy otwór wyjścia. 

zWo rany S\  ^ ^ i e ,  otoczone maleńką ob- 
w ą, spowodowaną prawdopodobnie oparze- 
j ieB£Mn ■+// ^ 6 wPaiiai4ce do organizmu, mają 

° i nr, S &054ea. Prelegent pokazał zgro- 
ma z ym os • biodrową, przeszyta kula; prze­
dziurawioną nerkę, kość kręgosłupową i inne 
okazy anatomiczne, jak również fotografie i od­
łamki pocisków, gdyż ęz%8t0 si%bzdarza) iż
osłona stalowa pęka, a części ołowiu rozsadzają; 
kości. Ugodzeni umierali natychmiast, albo 
w przeciągu bardzo krótkiego czasu; lżej’ ranni, 
po dłuższym pobycie w szpitalu wyzdrowieli, 
bez powikłań.

Wykład trwał przeszło godzinę, poczem 
i* u?zestnicy podziękowali pre- 

dvsknsTa r> askami- Zajmującą bardzo była też

Habardta w A u s t r y i T ^ ś w i a d c z e ń
Według Bruusa, pocisk MannlicW *vZ 

. byś bronią „ludzką11, t j„  że “
bija, albo tworzy ranę dla chirurga p rz y s te W  
według Habardta, zniszczenia, mają być aady 
znaczne, nie zostawiające poła chirurgowi do 
leczniczego działania. Gdy prelegent zbliża sie 
do zdania Habardta, to mówca (dr. Obaliński) 
podziela zapatrywania Brunsa, gdyż z badań 
dra Bogdanika wynika, że pocisk Mannlichera 
zbliża się do owej „ludzkiej11 broni; umierający 
nie cierpią długo, lekko zranieiii dadzą się u- 
ratowac, a wielkie rozgrzanie się kuli i szyb­
kość. z powodu której kula nie traci ciepłoty, 
wykluczają obecność drobnoustrojów, mogących 
zakazić ranę.

W dalszym ciągu rozprawy zabierali głos 
doktorowie: Wehr, Schramm, Barącz, Ziembi- 
cki, Gros, Wołkowicz, Podgórski, Bohosiewicz, 
Trzebicky, Bossowski, Hiener. Z kolei wygłosił

dr. Schramm rzecz „O resekcyi jelit u dzieci“ j 
(z demonstracyą preparatów), a prof. Obaliński 
„O niespodziankach po gastroenterostomii"; po 
nim mieli odczyty dr. Leszczyński i docent 
Bossowski.

Na popołudniowem posiedzeniu przema­
wiał p .  Szuman z Torunia „O znieczulaniu 
bromkiem e t y l u p o c z e m  dr. Hempel (z Kra­
kowa wygłosił piękny odczyt „O działaniu chlo­
roformu na narządy wewnętrzne". Z kolei mó­
wił p. Jasiński „O pyoktaninie11, nowym środ­
ku antyseptycznym, podanym przez Stillinga. 
Autor odmawia temu środkowi łagodnego i sku­
tecznego działania. P. Lepkowski wygłosił na­
stępnie rzecz „o leczeniu miejscowej gruźlicy 
jodoformem i balsamem peruwiańskim1-. Piękny 
teju odczyt wywołał bardzo żywą dyskusyę.

Dnia 16 o godzinie 9 zwiedzali uczestni­
cy zjazdu znaną pracownię położniczą doc. dra 
Marsa, który w roku zeszłym znacznym sump­
tem i dużym nakładem pracy urządził labora- 
toryum. O godzinie pół do 10 przyjmował gości 
w szpitalu św. Ludwika prof. dr. Jakubowski 
i demonstrował wspólnie z sekundaryuszem dr. 
Łepkowskim, ten rzeczywiście świetnie urzą­
dzony zakład.

O godzinie 10 rozpoczęto naukowe posie­
dzenie w klinice chirurgicznej, gdzie doc. Bos­
sowski przedstawiał chorą po ciężkiej, a rady­
kalnej operacyi tętn iaka, przez niego wykona­
nej. Następnie przystąpiono do omawiania te­
matów, wchodzących w zakres gynekologii, a 
w żywej i nader pouczającej dyskusyi nad od­
czytami pp. Szumana i Rydygiera zabierali głos 
rektor Madurowicz, pp. Mars, Czaplicki, Sawi­
cki, Bogdanik, Wehr i Barącz.

Popołudniowe posiedzenie odbyło się w 
zakładzie fizyologieznym prof. Cybulskiego, gdzie 
jego asystent dr. Beck odczytał rzecz „o loka- 
lizacyi funkcyj mózgowych11. P. Sawicki mówił 
„o krwawych torbielach szyi“, a, podobneprzy- 
padki z własnej praktyki przytoczyli pp. Szu­
man i Midowicz. Z kolei przemawiał p. Ba­
rącz „o nowym sposobie operowania polipów 
nosopołykowych". Następnie p. Sawicki „oprze­
puklinach", p. Bros „o twardzielu krtani", 
oraz p. Ciechomski „o przerwaniu ścięgnia 
mięśnia dwugłowego".

Dnia 17 zgromadzili się uczestnicy zjazdu 
na oddziale chirurgicznym prof. Obalińskiego, 
a o ,godz. 10 rozpoczęto obrady w klinice chi­
rurgicznej. Posiedzenie rozpoczęło się od obrad 
nad kwestyą niedrożności jelit. P. Bossowski 
demonstrował preparat chorej, u której trzy 
razy wykonywano laparotomię (otwarcie jamy 
brzusznej), a która niezawiśle od tych opera- 
cyj zmarła w rok po ostatniej, z przyczyny su­
chot ostrych.

P. Trzebicky mówił o „paracentezie jamy 
brzusznej". Prof. Obaliński przytaczał trzy 
przypadki „z zakresu chirurgii nerek", z działu 
niedawno dopiero przez operacyjną chirurgię 
zdobytego. Podobne wypadki cytowali pp.: Bo­
gdanik, Kijewski, Dembowski, Trzebicky, Ja­
siński. Z kolei przemawiał p. Bosner o „eks­
perymentalnych badaniach nad odrastaniem 
wątroby po resekcyi" z demonstracyami prepa­
ratów i zwierząt.

W ciekawej, a do niedawna ciemnej spra­
wie choroby grzybkowej, zwanej promienieą, 
wygłosili odczyty pp. Wehr, Barącz i Gros, 
na ezem obrady przerwano.

We środę wieczorem podejmował u siebie 
w mieszkaniu uczestników zjazdu prof. dr. Ry- 
dygier. W gustownie przybranych salonach ze­
brało się przeszło 60 osób. Wśród uczty pierw­
szy toast wymownemi słowy wzniósł prof. dr. 
Rydel na cześć zasłużonego prezesa zjazdów, 
ich twórcy, prof. dra Rydygiera, który odpo­
wiedział serdecznym toastem na cześć gości, 
przybyłych ze wszystkich ziem polskich. Dalej 
wznosili toasty: prof. dr. Oettinger na cześć
lwowskich gości, dr. Gabryszewski na cześć 
dra Rydygiera, jako profesora. Wzniesiono też 
toast na cześć Towarz. przyjaciół nauk w Po­
znaniu.

„Gazeta Lwowska* z dnia 19 lipca 1890

. ~  Wycieczka Towarzystwa pra­
wniczego do Zimnejwody, dla członków i go­
ści przez nich wprowadzonych, odbędzie się 
w niedzielę, dnia 20 b. m., pociągiem kolejo­
wym, który odchodzi z głównego dworca o go­
dzinie 4 min. 20 po południu. Bilety przy ka­
sie kolejowej.

-  Zarząd krajowej Szkoły leśnej
ogłasza następujący porządek egzaminów, od­
być się mających w tej szkole z końcem II. pół­
rocza 1889/90: Dnia 17 lipca kurs I. z che­
mii organicznej; 21 lipca kurs I. z matematy­
ki, kurs II. z miernictwa; 22 lipca kurs I. 
z botaniki ogólnej, kurs II. z klimatologii; 23 
lipca kurs I, z fizyki, kurs II. z pielęgnowania 
lasu: 24 lipca kurs I. z geografii, kurs II. z 
geometryi wykreślnej; 25 lipca kurs I. z geo­
logii, kurs I I .  z zoologii leśnej t 26 lipca kurs I. 
|  eneyklopedyi leśnictwa, kurs II. z mechaniki; 
Jo lipca kurs I. ze stylistyki (piśmienny), 

urs II. z ustawy leśnej; 29 lipca kurs I. z 
ogólnej, kurs II. z ekonomii społecznej; 

30 lipca kurs II. fizyologii roślin, pedologii i 
uprawy lasu. — Początek egzaminów od go­
dziny 8 do 1 przed południem, a w razie nie­
ukończenia w tym czasie, od godziny 4 po po­
łudniu.

=?= Rzeczy pochodzące z kradzieży.
W nocy na 27 z. m. czterech włóczęgów przy

zbliżaniu się patroli za Żółkiewską rogatką, 
porzuciło na polu cztery głowy cukru, półtrze- 
cia paczki papieru na papierosy, trzy damskie 
koszule, fartuszek, prześcieradło, worek, kafta­
nik czarny damski, żydowski kapelusz i be­
czułkę z miodu. Przedmioty te pochodzą z ja­
kiejś kradzieży.

— Z o b se rw n to ry irn  c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 18 lipca 1890 
roku godzina 12 w południe. Barometr opada.

W ubiegłej dobie, lieząe od godziny 12 
w południe dnia 17, di godziny 12 w południe 
dnia 18 lipca 1890 r., mieliśmy wiatr co do kie­
runku zmienny od S do NW, co do siły słaby 
(1.3), stan nieba zmienny, powietrze wilgotne 
(61 prc. wilgi euości względnej), opad: deszcz 
chwilowy, wysokośó opadu 0'2 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-(-26 6“C, najwyższa —}—S4*5UG wczoraj po po­
łudniu, najniższa —j—18'0°C w nocy.

Wczoraj około godziny 4 po południu pa­
dał deszcz chwilowy, wieczorem zaś zerwała 
się burza; dziś rano była mgła i rosa.

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w północnej Skandynawii; zwyż­
ka 770 do 765 mm. w północnej Szweeyi; zniż­
ka drugorzędna utworzyła się w Turcyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 768 mm.

Prognoza na dobę następną od godziny 
12 w południe dnia 18, do godziny 12 w po­
łudnie dnia 19 lipca b. r.: Wiatr będzie co do 
kierunku zmienny, co do siły słaby (1—2), 
średnia temperatura doby bez zmiany, stan 
nieba będzie zmienny, względna wilgotność po­
wietrza pozostanie około 60 prc., opad; de :zcz 
chwilowy; powietrze skłonne do burzy.

— Z Uniwersytetu. Pp.: Stanisław 
Sas Krasowski, rodem z Doliny w Galieyi i 
Abraham Rieser, rodem z Krakowa, otrzymali 
wczoraj w Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktorów wszech nauk lekarskich, zaś pp.; Au­
reli Marcin Strzemieńczyk Gołkowski, rodem ze 
Lwowa, i Władysław Szujski, rodem z Krako­
wa, stopień doktorów praw.

— W  Internacie dla uczniów semi- 
naryum nauczycielskiego w Krakowie, będzie 
z początkiem roku szkolnego 1890/91 miejsc 
30 bezpłatnych do obsadzenia. Ubiegający się 
o te miejsca mają wnieśó do komitetu (pod a- 
dresem regensa zakładu ks. prof. Bielenina, 
Mały Eynek, nr. 7) podania, zaopatrzone me­
tryką chrztu, świadectwem szczepienia lub prze­
bytej ospy, ostatniem świadectwem szkolnem, 
świadectwem ubóstwa a w razie przerwy w nau­
kach i świadectwem moralności. Termin zgło­
szenia do końca lipca b. r.

— Własność ziemska w W. Księstwie 
Poznańskiem z końcem r. 1889 tak się podzie­
liła, iż 3,701.000 morgów jest w ręku niemie- 
ckiem, a .2,520.000 morgów w ręku polskiem. 
Komisya kolonizacyjna nabyła dotąd 31.715 
hektarów za 19,459.065 marek.

— N ieu s ta ją ca  w y staw a Zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

1

Ankieta teatralna.
Pod przewodnictwem członka Wydziału 

krajowego, p. Adama Jędrzejowicza zebrała się 
wczoraj ankieta teatralna i obradowała od go­
dziny 6 do pół do 10 wieczorem.

Obecni byli pp.: AdaTn Asnyk, Stanisław 
hr. Badeni, Bliziński, Estreicher, dr Hoszard, 
Władysław hr. Koziebrodzki, Stan, Koźmian, 
Adam Krechowiecki, Wład. Łoziński, Bomuald 
Makarewicz, dr. Z. Marchwicki, Stanisław Nie­
wiadomski, Tadeusz Romanowicz, Kazimierz 
Skrzyński, A. Wiesiołowski.

Usprawiedliwili nieobecność swoją pp.: 
Abrahamowicz, Mochnacki i Szlachtowski.

W dyskusyi ogólnej p. Koźmian podniósł, 
że dwie ważne sprawy opuszczone zostały w 
kwestyonaryuszu przedłożonym ankiecie, mia­
nowicie kwestya emerytury aktorów w ogóle, i 
kwestya unormowania przechodzenia artystów 
ż jednego teatru do drugiego. Mówca prosi, aby 
te dwie sprawy postawiono na porządku dzien­
nym, co też uchwalono.

W dyskusyi szczegółowej, pierwszy punkt 
kwestyonaryusza co do objęcia teatru w za­
rząd kraju , wywołał obszerne rozprawy, 
w których brali udział pp.: hr. Koziebrodzki,
Krechowiecki, Koźmian, hr. Badeni, Wł. Łoziń­
ski, Wiesiołowski, dr. Hoszard, Estreicher, Ro­
manowicz i dr. Marchwicki. Szczegółowy prze­
bieg.. interesującej., dyskusyi podamy później, 
dziś zaznaczymy tylko, Iż większością 'uchwalo­
no następujący wniosek, sformułowany przez p. 
Koźmiana, wraz z dodatkowemi wnioskami pn 
Hoszarda i Stan. hr. Badeniego: Ankieta o- 
świadcza się za zdążaniem do objęcia teatrów 
lwowskiego i krakowskiego w zarząd kraju. Na 
teraz jednak teatra te mają. pozostać, jak dotąd,

przedsiębiorstwem prywatnem, przez kraj sub- 
wencyonowanem. Ankieta z uwagi, że nie zo­
stały jej dostarczone materyały odpowiednie, 
tudzież z uwagi, że w myśl odpowiedzi na 
punkt 1, obecnie teatra muszą pozostać przed­
siębiorstwem prywatnem, uchyla się na razie 
od odpowiedzi na 2 część 1 pytania, mianowi­
cie co do ryzyka, jakieby dla funduszu krajo­
wego wyniknąć mogło z objęcia teatrów w za­
rząd kraju.

Drugi i trzeci punkt kwestyonaryusza co 
do składu, zakresu, działalności itd. komisyi 
artystycznej, wywołały nie mniej ożywioną dy­
skusyę, w której brali udział pp.: Kaz. Skrzyń­
ski, Koźmian, hr. Koziebrodzki, Łoziński, Ho­
szard, Krechowiecki, Estreicher.

Jednogłośnie uchwalono: Ankieta wyraża 
zdanie, że komisya artystyczna ma mieć prawo 
neto przeciw wypłacaniu subwencyi krajowej,)' 
w razie gdyby kierownictwo teatru nie odpo- ! 
wiadało wymaganiom sztuki i zadaniom sceny, 
przez kraj subwencyonowanej.

Następnie uchwalono: komisya artystyczna 
ma się składać z 3 do 5 członków, z których 
jeden ma się bezpośrednio znosió z dyrekcyą. 
Członkowie ci wybierani będą na trzy lata i 
muszą mieszkać stale we Lwowie. Dyrekcyą 
teatru winna co miesiąc przedkładać tej komisyi 
program repertoaru na cały miesiąc, a reper- 
toar tygodniowy podawać do wiadomości pu­
blicznej.

Dalszy ciąg obrad odroczono do dnia dzi­
siejszego, godz. 10 przed południem.

Na dzisiejszem drugiem posiedzeniu an­
kiety powzięto dalsze uchwały, a mianowicie co 
do unormowania wypłaty subwencyi. Wypłata 
subwencyi ma się odbywać w ratach kwartal­
nych z dołu a pozostawia się uznaniu komisyi arty­
stycznej, czy w danym razie subweneya ma być 
wypłaconą w całości, czy stosownie zmniejszo­
ną. Uchwała ta zapadła 7 głosami przeciw 6. 
Ankieta nie uznała na razie za rzecz stosowną, 
by wypłatę subwencyi uczynić zależną od zło­
żenia opery wyłącznie z sił polskich, wyraziła 
wszakże życzenie, aby dyrekcyą takie siły prze- 
dewszystkiem uwzględniała. Go do pytania czy 
nie wypadałoby wypłaty subwencyi uczynić za­
wisłą od warunku przedkładania rachunków z 
administracyi teatralnej, ankieta nie wchodziła 
w rozbiór tej kwestyi, powołując się na dawną 
uchwałę sejmową, która powyższy obowiązek 
nakłada na dyrekcyę. — Co do inwentarza tea­
tralnego uchwalono: Ankieta wyraża życzenie, 
aby osobny fundusz wyznaczony został przez 
Sejm na utworzenie dwóch bibliotek teatralnych 
we Lwowie i Krakowie, oraz zakupno dzieł dra­
matycznych: oryginalnych i tłumaczonych; przy- 
czem uchwalono zalecić dyrekcyom, by zapro­
wadziły jednolitość w przekładach sztuk ob­
cych. Część subwencyi, która kiedykolwiek by­
łaby odmówioną dyrekcyi, ma być także użytą 
na zakupno biblioteki teatralnej.

W dalszym ciągu uchwalono wyrazić ży­
czenie, aby Wydział krajowy na najbliższej se- 
syi sejmowej zażądał od Sejmu pewnej kwoty, 
przeznaczonej na premię konkursową dla naj­
lepszej sztuki oryginalnej.

W sprawie stypendyów dla aktorów na 
dalsze kształcenie się, uchwalono wyrazió ży­
czenie, by artyści dramatyczni na podstawie 
opinii komisyi teatralnej mogli byó umieszczeni 
w kategoryi tych artystów, którzy corocznie o- 
trzymują stypendya z funduszu krajowego.

W sprawie szkoły dramatycznej oświad­
czono się jednogłośnie za utworzeniem takiej 
instytueyi.

Na ostatnie pytanie co do kwalifikacyi 
dyrektora teatru, ankieta oświadczyła się za 
tem, by Wydział krajowy miał prawo neta co 
do osoby przedsiębiorcy teatrów, przez Sejm 
subwencyonowanych.

Po wyczerpaniu kwestyj poruszonych w 
kwestyonaryuszu, ankieta powzięła jeszcze na 
wniosek p. Koźmiana dwie uchwały, a miano­
wicie: 1) ankieta uprasza Wydział kraj., aby 
zajął się sprawą rozciągnięcia statutu emery­
talnego na oba teatra we Lwowie i w Krako­
wie, względnie stworzenia funduszu emerytalne­
go dla artystów. Należenie do instytueyi emery­
talnej ma być dla artystów o wyższych gażach 
w pewnej mierze przymusowem. 2) Ankieta o- 
świadcza, iż należy unormować sprawę prze­
chodzenia aktorów z jednego teatru do drugie­
go. Za wyrwanie aktora wśród roku lub pod­
czas trwania kontraktu, dyrektor płacić ma
penale z subwencyi.

Amatorskie Towarzystwo dramatyczne w 
Przemyślu wniosło na ręce przewodniczącego 
ankiety pismo z prośbą, ażeby lwowski i kra­
kowski personal sceniczny mógł corocznie przy­
najmniej 24  przedstawień urządzać w leeie w 
Przemyślu. Po krótkiej dyskusyi uchwaliła an­
kieta odpowiedzieć, iż wyrażonemu w piśmie 
przemyskiego Towarzystwa dramatycznego, ży­
czeniu mogłoby się stać zadość w takim razie 
gdyby miasto Przemyśl dało jakąś na ten cel 
subwencyę od 2 do 3 tysięcy zł. W  każdym 
razie dyrekeye obu teatrów będą o powyźszem 
życzeniu przemyskiego Towarz. dram. zawiado­
mione.

Najnowsza kompozycya artysty-ma- 
larza Łosika p. t. „Pożegnanie Mickiewicza z 
Marylką" oraz kilkanaście zajmujących płócien, 
nadejdą w tych dniach na lwowską Wystawę 
sztuk pificnych.



IL Zjazd lis to ry tó i polskich
w e  L w o w i e .

Wczoraj po południu odbyły posiedzenia 
równocześnie obie sekcye zjazdu, obie przy 
bardzo licznym a ożywionym udziale ucze­
stników.

Posiedzenie sekcyi I.
Przewodniczył prof. Wincenty Zakrze­

wski, który powołał na sekretarzy p p .: dr. 
Dembińskiego z Krakowa, dr. Finkla ze Lwo­
wa i p. Korzeniowskiego z Krakowa.

Pierwszy referat miał dr. Stanisław hr. 
Tarnowski. ‘Referent przemówił krótko, nie­
jako w uzupełnieniu swego sprawozdania, 
wydrukowanego w pamiętniku zjazdu, wktó- 
rem dał krótki pogląd na stan i charakter 
literatury politycznej polskiej w wieku XVII. 
Główną cechą jej jes t dziwne rozdrobnienie 
na bro*zury drobne, nieraz bardzo słabe, do­
tykające przedmiotów natury politycznej; nie 
masz zaś prawie ani jednej pracy politycz­
nej w prawdziwem tego słowa znaczeniu i 
wyczerpującej tem at poruszony. Wszędzie 
niemal brak należytego, gruntownego wyło­
żenia przedmiotu; autorowie nie wznoszą się 
nigdy do wysokości takiego Skargi, Mo­
drzewskiego, a choćby Orzechowskiego lub 
Górnickiego. Zjawisko to zresztą naturalne

Miało się wówczas ku końcowi wiel­
kiej epoki poetycznej, wszczętej w r. 1770, 
której —  zjawisko to szczególne — Goethe 
był główną osią , inicyatorem , symbolem i 
ostatnim piewcą. W r. 1822 umiera Cor cor- 
d ium : Percy Bysshe Shelley, w r. 1824 By­
ron, w r. 1832 Goethe, — a rok 1833 stwa­
rza Pana Tadeusza, ale staje się zarazem 
kopcem granicznym tej epoki. Jak to się sta­
ło ? Któż może powiedzieć, dlaczego się wy­
czerpała siła kształtująca geniuszów poety­
ckich ? Ale pewnem je s t ,  że i w historyi 
sztuki i poezyi musi istnieć jakiś turnus go­
spodarczy, jakiś płodozmian artystyczny. J e ­
dnym z pierwszych ludzi, a było ich mało, 
którzy przeczuli, że się siły poezyi wycień­
czyły, był Zygmunt K rasińsk i, a któremu 
nieszczęsny los właśnie w tej chwili kazał 
wystąpić. Nie zaznał on wiosny, nie widział 
śnieżnego kwiecia sadów, ni złocistych uro­
dzajów : — na samą ścierń trafił, a przecież 
niebezpieczeństwo stania się epigonem, emu 
latorem, ominął szczęśliwie! Ale właśnie to

tern je s t walki i ekspansywnej zaborczości 
umysłowej.

Dla tego dziś, kiedy konieczność tej 
ekspansyi umysłowej czujemy, będzie Kra­
siński, jeżeli nie wzorem i wodzem naszym, 
to schematem.

Wykład powyższy przyjęto rzęsistemi 
oklaskam i; prelegentowi składano z wielu 
stron gratulacye.

W dyskusyi zabrał jedynie głos prof. 
dr. Tretiak, który pomiędzy innemi zwrócił 
uwagę na to, że w ogóle wydania poetów 
naszych są nie tylko niestaranne, ale wprost 
o k r o p n e .

W odpowiedzi zaznaczył prelegent, że 
dziś jeszcze nie doradzałby wydania wszyst­
kich dzieł Krasińskiego siłami zbiorowemi. 
Wymaga to pracy jednego, odpowiednio u- 
zdolnionego, któryby się całkowicie przed­
miotowi chciał poświęcić.

Nastąpił referat dr. St. Windakiewicza.
Przedmiotem referatu są dzieje szkol­

nictwa, które stanowią ważną, ale bardzo
• -  - -  - t  ,  _! i_
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co poznał i uznał jako charakterystykę poe- zaniedbaną dziedzinę badań historycznych 
zyi XIX wieku i indywidualność jego ge- Leży to w naturze rzeczy, że wszelka praca 
nialna, lecz za s łab a , jeśli nie w związku z kieruję się raczej ku tematom łatwym, i że 
ideą, tyczącą się ogółu świata, stały s ię rpo- w obec uznanych kompendyów, ustaje pło- 
wodem jego dwoistości, tragicznego rozdwo- dna działalność nauki. Kompendya bowiem 
jen ia  na myśliciela i fantastę, na poetę i po- mają tę własność, iż narzucają szablonowe 
lityka, a wyrabiając w nim  niszczącą namię- pojęcia o rzeczy, a moda przynosi zazwy- 
tność płodzenia, złamała i zgruchotała słabe czuj zadania, przed któremi usuwa się na 
siły fizyczne. drugi plan potrzeba opracowania całości.

uvi-ju«»»6v. — ------- ---* —  Rozkład konserwatywnej formy poety- Tym sposobem dzieje się, że u nas obok do-
Społeczenstwo ówczesne me miało dość no- ckiej będący znamieniem XIX wieku, do- skonałych monografij, istnieje dotkliwy brak 
wych żądań i dążeń, by gałąź literatury po- najpierw dramat. Forma, wyrobiona w badań syntetycznych, któreby, wyszedłszy z
litycznej mogła zyć i rozwijać się dalej, a wfoku XVI, ustalona, zdawało się, na zawsze racyonalnych pobudek, przewróciły jeszcze 
żądania dawniejsze, które literaturę tę w wie- przez poetów niemieckich w wieku XVIII, raz materyał znany, a dodawszy doń to, co 
ku XVI wytworzyły, wydały co m og ły istra- trzeszczy i pęka już w pierwszych dziesiąt- nam nowsze poglądy przyniosły, spowodo- 
ciły swoją żywotność. kach wieku naszego. Fantazya rozrywa pęta wały lepsze ujęcie przedmiotu.

Referent przebiegł w referacie swym j powstaje dramat fantastyczny u Goethego, Referent nie rozwodził się szczegółowo
wszelkie broszury i pisma ulotne, o jakich u B yrona, u Shelley’a (Prometeus) i u Mi- a ad swoim tematem, gdyż uczynił to w re- 
miał wiadomość, a przemowę swą zakoń- ckiewicza (Dziady). Dwaj tylko poeci zdołali feracie drukowanym. Z szeregu postawionych 
czył prośbą, do ogółu pracowników na ni- ten dramat znowu na ziemię sprowadzić, pytań wynika jasno, że referent zdąża do 
wie historyi wystosowaną, aby ktokolwiek przebijając go bolesnym gwoździem kwestyi pewnego pogłębienia w pracy naszej nad 
natrafi na niedotknięte jeszcze dzieła, po- socyalnej, obaj tak odmienni z resz tą : Kra- piśmiennictwem średniowiecznem. Chodzi 
dał je  do wiadomości bądź to Akademii siński i Fryderyk Hebbel. Ten, któryby był mu mianowicie o sięgnięcie do źródeł i 
Umiejętności w Krakowie, bądź Towarzy- mógł artyzmem swoim i niezrównaną ener- wyzyskanie archiwów uniwersyteckich, na 
stwa historycznego we Lwowie, co dla nau- gją formę dramatu utrzymać, Fryderyk Schil- których ważność w najnowszych czasach 
kowego poznania literatury politycznej XVII for zmarł na progu naszego wieku. ntrro rra • TH 11 dal Al A wvdn-
wieku tylko z największą korzyścią być może 

W dyskusyi nad tym przedmiotem za

zwrócono uw agę; chodzi mu dalej o wydo 
bycie z rozmaitych bibliotek dzieł naszych‘ 1  • • iSkładniki poezyi nowszej są te same, . . •, . . r

„  r --------------------  ou w Wfoku XVIII, ale proces chemiczny autorow średniowiecznych i wydanie ich z
brał głos najpierw prof. Kubala, który wy nie przych 0dzi do skutku, i odtąd ma sztuka odpowiednim komentarzem — .fodnem sło- 
mienił szereg niepodniesionych w referacie dwie dro„j Cłlcąc uratować słowo rytmiczne wem — o historyę literatury łacińskiej 
dzieł i broszur, głównie polemicznej natury, muai je znfoczulió, zmniejszyć jego wrażli- Polsce i opracowanie jej na tle histor 
a to w sprawie zatargów pomiędzy ducho- Wość i podatność na idee współczesne, wzmo- szkół ponieważ sądzi, że jest to jedyny r

o flffliiATn rvr»Arfikim. dalei w sora-  ma êryi artystycznej przyłącze- cyonalny schemat na ujęcie przedmiotu i j
momentu m uzycznego: tak powstaje dyny pewny sposób na ogarnięcie całości.

•-! 11-- ->----„ "1 - Unfiiroł \snńr-i.-v aj A rA7.olllA.va: Zaroma.-

podstaw, lecz dodał, że sprawa wymaga je­
szcze dalszych badań i poszukiwań.

Przewodniczący prof. Łuszczkiewicz w 
przemowie, zamykającej rozprawę, życzył obu 
pracownikom najpomyślniejszego rezultatu 
ich prac, które stworzą niejako metodę ba­
dań co do innych starożytnych grodów w 
kraju naszym.

Na tern posiedzenie zamknięto.
Wieczorem odbył się na cześć zjazdu 

w salach Kasyna miejskiego raut, urządzo­
ny przez Towarzystwo Historyczne, w którym 
wzięli udział wszyscy niemal uczestnicy 
zjazdu i wiele zaproszonych gości, pomiędzy 
którymi widzieliśmy Jego ks. Mość genera- 
ła-komend. W indischgraetza, JE . p. Marszał­
ka kraj. hr. Jana Tarnowskiego, p. Wicepre­
zydenta Namiestnictwa Lidia i w. i. R aut wy­
padł wspaniale. Zabawę towarzyską urozmai­
cała kapela wojskowa. Zastawa stołów nie 
pozostawiała nic do życzenia. Raut przecią­
gnął się do późnej godziny, a uczestnicy 
wynieśli jak najmilsze wrażenie.

wieństwem a stanem rycerskim, dalej w spra­
wie ceł i t. d. P. Korzon przypomniał bro 
szurę p. t. „Głos szlachcica litewskiego" — 
traktującą o stosunku Gdańska do Polski, 
napisaną w r. 1640, a znajdującą się obe­
cnie w bibliotece Uniw. warszawskiego.

Referat kończy się rezolucyą: Zgromar 
dzenie wyraZa przekonanie; Ze bistorya Uni­
wersytetu krakowskiego jest jedną z donio-•* 1 J l - _

wielka opera XIX wieku, albo słowo nie
mieje zupełnie i przychodzi aztukei: plastyczna
wspaniały rozwój malarstwa. wersyteiu Krasowskiego jeoi jeuną *, uumu-

" T T “T  ^ ................  D"  . Rozdwojenie, to znamię Krasińskiego słych spraw dla nauki polskiej, i że dla ze-
Prof. dr. lre tiak  zwrócił uwagę na znaj- 0(foąjdujemy i u Mickiewicza. Ale u Mickie- stawienia historyi tego Uniwersytetu pożą- 

dującą się w rękopismie w bibliotece Jagieł- wicza istnieje ono tylko między poeta a nie- dana jes t praca zbiorowa zorganizowana i 
lońskiej broszurę w sprawie wojny tureckiej szczęsnym losem ojczyzny u Krasińskiego zcentralizowana w odpowiedni sposób, 
p. t . :  „Sposoby^obrony ^Rzeczypospolitej", przy| ącza się do tego rozdwojenie między Po krótkiej dyskusyi, w której wzięli

' ' ‘ udział pp.: dr. Prochaska i T. Korzon, wdu-napisaną w r. 1620, jak mówca przypuszcza poeta a światem. Formy wielkiej, artystycz 
przez Szembeka. 1 ■ ”  ~A--------~'~~ł :

pUCbCJ- c* u ---------- ----- ---- j  ----  v, * * *
~ --------------  nej K rasiń sk i stw orzyć ju ż  n ie  m ó g ł i tern chu p rzy ch y ln y m  d la  re leratu  rezo lu cyę

Prof. hr. Tarnowski przyjął z podzię staje niżej o wiele od Mickiewicza, ale iście uchwalono.
-i— :------- i_.i-.-_ — ^  powodu nieobecności referenta (p.

- - •* - 3 1 ------- — • - J 1 • ____ 1 _Lkowaniem szczegóły, podane do wiadomości I szyllerowską uniwersalnością geniuszu prze 
i na tern sprawę tę  zakończono.   J - j - :—wyższa go ; przewyższa go też dojrzałością Stankiewicza), odpadł na razie ostatni punkt 

poglądów i głębszem zrozumieniem wymo- porządku dziennego „O materyałach do dzieP rzed  p rzystąp ien iem  do d ru g iego  re FW61, UV>„ -  „  ---------------------- . . .    _
feratu, sekretarz generalny zjazdu dr. Balzer gów ‘"społecznego ustroju. On był jednym z jów piśmiennictwa litewskiego", i, na tern 
zaprosił uczestników, w imieniu prof. dr. pierwszych, a bodaj czy nie pierwszym, który posiedzenie zakończono.
-r-r-   Ar, r/TTMorłrrnnio -suTTafoti7tt o 1 q/-»_ ------- w>ioł1 r»nf,r7.Aha wirrAhiAnia. flift SpołG"Kętrzyńskiego do zwiedzenia wystawy paleo- zrozumiał potrzebę wyrobienia się 
graficznej w Zakładzie nar. im. Ossoliń- czeństwa narodowego, potrzebę której m ę­
skich, oraz do fotografowania się w zakła- fiawno temu Stanisław Tarnowski dał ge­

nialny wyraz, przemawiając przy zwłokach
 i n n o -

z i e fi­
rn ę-

ż ó w .“

dzie p. Szulisławskiego.*_ , . • i, .

tnie znany
dał o nieznanych utworach Zygmunta Kra 
sińskiego.

Posiedzenie sekcyi I I .
W sekcyi II  przewodniczący p. prof. 

Łuszczkiewicz powołał na sekretarzy pp. dr. 
Erzepkiego, Lepszego i Ant. Czołowskiego.

Referat di. W. Łebińskiego o systema* 
tycznem opracowaniu nauki starożytności od­
padł, z powodu nieobecności referenta.

Obszerną j  ożywioną dyskusyę wywo-
. . . Różni on się od Mickiewicza i tem, że

Prelegent już w referacie swoim zazna- n je mjaj; pragnienia i nadziei, by dzieła jego 
czył, że udało mu się, na podstawie krytyki d strzechą czytano; ale ciągła i wewnętrzna M  preYekcya dr. M. Kawczyńskiegó o „Ety- 
wewnętrznej omawiać w czasopismach me- J  umysłowa .nad sobą, nad indywidual- a l  środku pomocniczym w bada-
mieckich kilka zagubionych i nieznanych d«- J f o ,  w/ rebita „  nim w ielt,  ^

“ mJ-s,or J  1 a S t a w i e  'etymologii ‘L i n / w n i Ł k o -
go z lat 1832 i oznajmił, że rowno- gjowa: odn profanum vulgus et arceo tak -- -

 ..........  dumnje nie brzmiały, jak z ust jego i innego
wać, kiedy pewien naród osiedlił się w ja­
kichś miejscowościach, jak rozległe zalał 
obszary, które narody były w danej miejsco­
wości autochtonami, a które żywiołem n a­
pływowym i t. d.

W dyskusyi zabierali gfos pp. Matu

cześnie posiada w tece pokaźną liczbę nie'
znanych i niedrukowanych jeszcze francu- ;eszcze arystokraty umysłowego, syna biedne- 
skich utworow Krasińskiego z tejże samej cyrulika pułkowego, Fryderyka Schillera, 
epoki. Ale i bez tego zewnętrznego bodźca \  t wszystkieg0 widzimy, że 2 
sądził że ezas^ by kongres historyków poru- Mickiewic, J m kończy się epoka jedna, a
SYrndowT t?DOstać k tó rf zmartwychwsfonie z Krasińskim, choć współczesnym zaczyna siak Barczewski, Bielikowicz, Szumowski 
nle fokh noefo lecź iako myśliciel się epoka now ą: rozwoju umysłowego i spo- prof; Kalina, Erzepki i prof. Ćwikliński

W chwili ciszy zewnętrznej i niepowo- Ocznego. Mickiewicz w Konrada Wallenroda Mówcy występowali głównie w roli oponen- 
d- - n:a zewnętrznego odbywają się wielkie włożył  niewyczerpalną siłę odporną, a w Ta- tóW) zbijając niektóre przykłady przez refe- 
Ia Iw  wpwnetr/ne °orffanizuia sie systemata deuszu stał się symbolem s t a t y k i  n a - renta przytoczone. Ostatni dwaj mówcy prze­
win i S y  woiny umysłJwei a Niełaska r o d o w e j ;  Krasiński przeciwnie, wre i kipi raawiaii Za tem, ażeby rozwinąć agitacyę 
r & J «  toy n 3 z i i T e  śwfote nofo zwy- s i M  z a c z e p n ą ,  d y n a m i c z n ą  przeko- w tyra kierunku iżby miedzy ludem zbie- 

• ł immHnwPirn Dhowiazkipm hiqtnrvka nanY 0 potrzebie i konieczności rozwoju u- rano naZwy lokalne miejscowości. Na tem 
K ć c a J *  ich genezy, Siikać p re lu d y L , m y s lc e g o . J n i  a młodych prób też s W * .  bc2 p o w ic ia  p o c ,t,w n ,ch

które je  poprzeazny. no nie cuuuz! ^yciem fodynie narodowem. Nad rozwiąza- Z kolei nastąpił obszerny i wyczerpu-
dzieło ju b  poetę  ̂tylko, ale o naród, który J em zagadki) j ak kulturę europejską, którą j ący wykład p- A-nt. Czołowskiego o położę

Ha lał mhw często, jako ciężar na barkach dźwigamy, za- niu starodawnego Halicza. Młody prelegent, 
• 1 -■ mienić na piedestał naszego stanowiska; nad który przez dłuższy czas z wielkiem zamiło-

tym mózgiem myśli.
Skupiając się i ograniczając

dzieńczych Zygmunta, domyśleć się było ła- mienie .yicuci,wi> 6- - - - - -  , . -_
two, że tak anormalnie wczesne powstanie zagadką, jak  pogodzić w umyśle rolsKę i waniem dzielił trudy prof. dr. Szaraniewicza 
pierwszych dzieł jego, musiało być poprze- Europę straw ił Krasiński połowę życia swego. 0k0ł 0 badań starożytności i odkopalisk Hali-
dzone jakimś^ rokiem gwałtownych i szalo- W tem przeciwieństwie Mickiewicza i cza, wystąpił w obronie swego przypuszczę--d. - i i - ; . ,  -„„l- o nia. ™ at.ar07.vf.ny Halicz leżał w miejscowo

Dzisiaj odbyły się dalsze posiedzenia 
sekcyj.

Na posiedzeniu Sekcyi I. prof. dr. Ana­
tol Lewicki referował w kwestyi: jakie p ra­
ce do dziejów XV wieku byłyby najbardziej 
pożądane, stawiając w konkluzyi zalecenie, 
ażeby głównie korzystać z obfitych źródeł 
w archiwach (królewieckich, petersburskich i 
t. p.), służyć mogących do wyczerpującego 
opracowania pierwszego okresu wieku XV.

W dyskusyi zabierali głos pp. dr. P&- 
pee, dr. Kętrzyński, Korzeniowski Józef, Kor­
zon, Balzer, Windakiewicz i hr. Cieszkow­
ski. Ostatecznie powzięto postawione przez 
dr. P a p  e e g o  rezolucye następującej treśc i:

Zjazd uznaje konieczną potrzebę dal­
szego badania archiwów i wydawania ak­
tów publicznych do dziejów XV w ieku , a 
szczególnie zaleca wydanie źródeł ruskich, 
oraz podejmowanie z tej epoki monografij 
przygotowawczych; zbiorowy przedruk doty­
czących fragmentów obcych uważa za rzecz 
pożądaną, szczególnie zaś zaleca wydanie 
źródeł ruskich.

Następnie sekretarz dr. Balzer odczytał 
telegram od p. Jelinka z Pragi z życzenia­
mi powodzenia prac zjazdu, poczem JE. hr. 
Dzieduszycki zaprosił obecnych do zwiedze­
nia Muzeum im. Dzieduszyckich, zaś prof. dr. 
Szaraniewicz do zwiedzenia Muzeum Stauro- 
pigii.

Z kolei referował prof. dr. Kubala o 
wydawnictwie źródeł histor.jŁOJuiyoh XVTIgo 
wieku, wyliczając w konkluzyi szereg dzieł 

aktów z tego w ieku , które wydaćby nale­
żało.

W rozprawie wzięli udział pp. dr. Par­
czewski, dr. Czermak, Mańkowski, Prochaska, 
dr. Dembiński, poseł Chrzanowski, Zakrzew­
ski i wielu innych.

W  rezultacie uchwalono rezolucyę dr. 
Czermaka, uznającą ważność postulatów dr. 
Kubali; zalecającą dalej równorzędne uwzglę­
dnienie materyałów archiwalnych zagrani­
cznych przy wydawaniu źródeł do XVII wie­
ku, wreszcie uznającą konieczność skatalogo­
wania wszystkich odnośnych materyałów rę­
kopiśmiennych.

Po tej uchwale, nastąpiła przerwa w 
obradach.

W sekcyi II  załatwiono referat dr. W ł. 
Demetrykiewieza o konserwacyi zabytków w 
Galicyi, zakończony wnioskiem, ażeby me- 
moryałem, wniesionym do Sejmu, któraś z in- 
stytucyj interesowanych dała inieyatywę do 
reformy konserwatorstwa zabytków w Ga­
licyi, w duchu ustawy węgierskiej z r. 1881. 
Nadto memoryał miałby zaproponować utwo­
rzenie kolegialnego ciała konserwatorskiego, 
rozdzielonego na dwie grupy, t. j. dla Gali­
cyi wschodniej i zachodniej, a oprócz tego 
utworzenie osobnej krajowej komisyi konser­
watorskiej. Po dłuższej dyskusyi uchwalono 
wniosek p. Lud w. Wierzbickiego następującej 
treści:

Zjazd wyraża zapatrywanie, że dla u- 
czynienia pracy konserwatorów skuteczniej­
szą, należy wydać postanowienia prawne, 
określające obowiązki właścicieli zabytków 
historycznych, w interesie zachowania tych 
zabytków;'dalej, że celem skutecznej pracy 
nad zachowaniem zabytków należy domagać 
się wyznaczenia na ten cel odpowiednich 
funduszów ze skarbu Państwa i kraju, i że 
wreszcie dla tego samego celu należy roz­
budzać interes dla zabytków przeszłości przez 
wpływanie na Rady powiatowe i zwierzchności

gminim rePerowaj  ks dr> g^roebowski
o potrzebie zakładania muzeów dyecezyal- 
nych, i zakończył wnioskiem :

Z w ażyw szy , że m uzea d y eeezy a ln e  są 
doskonałym  środk iem  p rzechow an ia  p am ią­
tek  k oście ln o-h istoryezn ych , oraz rozszerzen ia  
zn a w stw a  i zam iłow an ia  starożytn ości i 
sztu k i, zjazd w yraża życzen ie  , i i  pożądaną  
b y łob y  rzeczą , ażeby ordynaryaty biskupie 
zak ładały  podobne m uzea , gdzie ich dotych- 

1 czas nie raai a popiera ły  t a m , gdzie już są



założone; —  w zy w a  p rzytem  w szy stk ich  
uczestn ik ów  zjazdu i w szystk ich  cz łon k ów  
T ow arzystw a  h isto ry czn eg o , a w  ogóle  w szy ­
stk ich  m iło śn ik ó w  dziejow ej p rzesz ło śc i P o l­
sk i, by ordynaryatom  b isk u p im  g o r liw ie  
w  tern zad an iu  pom agali.

N areszc ie  za ła tw iła  sek cya  referat p. 
profesora Ł u sz c z k ie w ic z a , o środkach  obu­
d zen ia  żyw szego , w ięk szeg o  in teresu  dla  
za ieć  k om isy i A kadem ii w  K ra k o w ie , zaj- 
m ulącej s ię  h isto ry a  sztu k i -  i przyjęła  
szereg  w niosków  referenta z  drobnem i m o- 
dyfi kacy a m i , przez p. dr. Ć w ik liń sk ieg o  za -
leconem i- ^

R eferat p. G erso n a : O n iep rzerw alno-  
śc i upraw y sztu k i w  P o ls c e , sp ad ł z po­
rządku d z ien n ego  —  i n a tem  poranne p o ­
sied zen ie  ukończono.

GOSPODARSTWO I HANDEL
T a r g  z b o ż o w y . * )

Dnia 18 lipca 1890.
L w ów , pszenica 7-— do 7'75, żyto 

0- _  do 650, jęczmień 6*— d® 7*50, owies 
obroezny 7*— do 7*50, rzepak 1 0 —- do 10*60, 
groch 6*— do 12*—, wyka 6*— do 7* — , bo­
bik — *— do —* , hreczka —*— do —*—, 
kukurudza —‘ do — chmiel za 56 kilo
—*— do —* i koniczyna czerwona 3 2 '— do
45 '—, koniczyna biała — do — *— , koni­
czyna szwedzka — •— do — • — .

T a rn o p o l,  pszenica 7-— do 7'75, żyto 
6*— do 6 50, jęczmień browarny 6*— do 7*50, 
owies 0*— do 0*— , groch 6*— do 10*—, wy­
ka 7*50 do 9 '—, rzepak 10 — do 10'50,
lnianka - do —•— t koniczyna czerwona 
30 — do 45' — , koniczyna biała —*— do —*—, 
koniczyna szwedzka — do —

odw ołoczyska , pszenica 7-— do 8 '—, 
żyto 6'—  do 6-50, jęczmień 6 '— do 7 50, 
owies 6'75 do 7*—, groch 6-— do 10'50, wy­
ka 8 ' — do 9' — , rzepak 10 '— do 1080,
lnianka —• do —• —, koniczyna czerwona 
28 — do 40' —, koniczyna biała — ■— do — •—, 
koniczyna szwedzka — •— do — ■ .

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od 25 '— do 65-— zł. za 56 

kilo, loco Lwów, nominalnie.
O k o w i t a  gotowa za 10'000 litrów pro 

loco Lwów 9 75 do 10'25 zł.
Ceny tylko nominalne. Brak kupujących,

Rezerwa z jednej i z drugiej strony.

*) P rzed ru k  wzbroniony

OSTATIIA POCZTA
J e g o  ce s . i k r ó l .  M o ś ć  N aj’ja -  

ś n i e j  s z y  P a n  r a c z y ł  n a j  m i ł o s c i -  
w i e j  u d z i e l i ó  z e  S w e j  p r y w a t n e j  
s z k a t u ł y  g m i n o m ,  d o t k n i ę t y m  k l ę ­
s k ą  g r a d o b i c i a  w G a l i c y  i W s c h o ­
d n i e j ,  z a p o m o g i  w k w o c i e  4.000 zł.

Wczorajszy nasz referat o obradach 
ankiety w sprawie uregulowania finansów w 
Galicyi, należy nam uzupełnić kilkoma szcze­
gółami :

Na pytanie: czy w obec zawartej u- 
gody indemnizacyjnej ankieta poselska do­
radza podwyższenia dodatków krajowych 
oświadczyła się ankieta jednogłośnie prze­
ciw podwyższaniu dodatków.

Przystąpiono potem do następnego py­
tania : który z opracowanych projektów fi­
nansowych zaleca ankieta Wydziałowi krajo­
wemu do przyjęcia?

Za całkowitą konwersyą długu iude- 
mnizacyjnego głosowali pp.: dr. Marchwicki, 
dr. Rappaport, dr. Rutowski, bzczepanowski, 
dr. Goldman, Gorayski, dr. Hoszard i Ro- 
manowicz.
ii-i ł ^ rzeTjw PP-: Sanguszko, Męciński, dr. 
Piłat, dr. Sawczak, h r Stadnicki, hr. Ba­
dem, r. obrzyński, Jędrzejowicz, Abraha­
m ow ie, dr. W ereszczyński, Romańczuk i dr. 
Zgórski.

Zatem projekt całkowitej konwersyi 
upadł 12 przeciw 8 głosom.

Dr. Marchwicki postawił wówczas 
wniosek, ażeby przystąpić do konwersyi po­
łowy długu indemnizacyjnego. Wniosek ten 
nie uzyskał jednak większości.

Dr. Rutowski postawił następnie wniosek:
„Konferencya uznaje, że chwila obecna 

jest wskazaną, ażeby podjąć w najbliższej 
przyszłości żywszą działalność na wielu po­
lach administracyi autonomicznej gospodar­
stwa krajowego". ,

Za wnioskiem tym głosowali pp- r. 
Marchwicki, Romanowicz, Szczepanowski, ar. 
Rutowski, dr. Goldman i dr. Sawczak.

Przeciw głosowali pp-' dr. I llat> "ę- 
drzejowicz, Sanguszko, Męciński, dr. ńgor-

ski, Abrahamowicz, dr. Bobrzyński, Romań­
czuk, dr. Hoszard, dr. Wereszczyński, hr. Ba- 
deni, Gorajski i Stadnicki.

Wniosek ten upadł zatem również 13 
przeciw 6 głosom.

Wówczas przyszedł pod głosowanie 
wniosek posła Abrahamowicza, który propo­
nował pierwotnie konwersyę długu indemni­
zacyjnego do wysokości 30 prc., a następnie 
przyjął poprawkę dr. Bobrzyńskiego, prze­
prowadzenia konwersyi od 30 prc. do 40 prc.

Ankieta przyjęła ostatecznie większo­
ścią głosów znany nam wniosek oświadczywszy 
się za taką operacyą finansową, któraby przy 
pomocy kredytu krajowego, w szczególności 
rozłożenia na dłuższą spłatę od 30 prc. do 
40 prc. długu indemnizacyjnego z utrzyma­
niem obecnej stopy dodatków krajowych, 
umożliwiła Sejmowi pokrywanie normalnego 
wzrostu budżetu krajowego, jako też czynie­
nie stopniowych wydatków, celem ekonomicz­
nego rozwoju kraju.

Wedle ogłoszonych właśnie dyspozycyj 
Na j j .  P a n  przybędzie dnia 3 sierpnia rano 
do Gracu, gdzie zabawi do wieczora dnia 
następnego. __________

Najd. Arcyksiąźęta K a r o l  L u d w i k  
i F e r d y n a n d ,  którzy przybyli onegdaj 
do Sztokholmu , oczekiwani są z powrotem 
w Wiedniu dnia 27 b. m.

Wiener Ąbendpost donosi:
Manewry końcowe V korpusu i 12 dy- 

wizyi piechoty korpusu I  (krakowskiego) od­
będą się w obecności N aj j .  P a n a )  a pod 
naczelnym kierunkiem komenderującego ge­
nerała Kriegshammera w dniach 4 i 5 wrze­
śnia między Cieszynem a Morawską Ostrawą.

Do Presse donoszą, iż pan M inister 
h r Kalnoky , będzie towarzyszyć Najj. Panu 
na manewry wojsk niemieckich pod Ligni- 
cą, na Szląsk, i przy tej sposobności spotka 
się z kanclerzem, gen. Caprivim.

W dniach ostatnich zostały rozpisane 
wybory do sejmu górno-austryaekiego, mia­
nowicie : na 25-go sierpnia z gmin wiej­
skich, na 27-go sierpnia z miast i Izb han­
d low ych , wreszcie, na 3-go września z wiel­
kiej posiadłości. W ciągu sierpnia odbędą 
się także wybory do sejmu karynckiego. — 
W  ten sposób po dzień 3-go września zo­
staną uskutecznione wybory do wszystkich 
ośmiu rozwiązanych reprezentacyj krajowych.

Znaczna część dzienników wiedeńskich 
poświęca artykuły wstępne zapowiedzianemu 
ustąpieniu dr. Riegera z widowni życia po­
litycznego, o czem piszemy na innem miejscu.

Wedle Nemzefa  wszyscy ministrowie 
zamknęli już swe prace, odnoszące się do 
ułożenia budżetu na r. 1891 i przesłali pre 
liminarze ministrowi skarbu. O ile się zdaje, 
budżet przyszłoroczny nie wiele będzie się 
różnił od tegorocznego. Nieco większych 
sum żąda minister sprawiedliwości z powodu 
reorganizacyi sądownictwa.

Cesarz Wilhelm prawdopodobnie dnia 
27 b. m. powróci do Berlina.

Ministerstwo spraw wewnętrznych od­
rzuciło prośbę mieszkańców miejscowości 
górniczych Górnego Szląska, dotyczącą po­
zwolenia na przywóz nierogacizny z Rossyi.

Tymczasowy zarząd cywilny nad Hel- 
golandem obejmie radca tajny Wermuth, 
który był komisarzem niemieckim na wysta­
wie powszechnej w Melbourne, gdzie dał się 
poznać jako energiczny administrator z nie- 
pospolitemi zdolnościami organizacyjnemu

Sejm pruski ma zebrać się dopiero 
w grudniu.

Agencya Stefaniego rozesłała pod dniem 
15 b. m. następującą depeszę: Dzisiaj rano 
wyjechał Papież z Watykanu pod eskortą 
dwóch gwardzistów szlacheckich powozem, 
za którym jechał drugi powóz. W yjechał 
Ojciec św. przez pierwszą bramę pałacu wa­
tykańskiego w ulicę „Yia fundamenta" przy 
której znajdują się koszary gwardyi szwaj­
carskiej i powrocił do Watykanu przez inną 
bramę, prowadzącą z ulicy Muzealnej. Włoski 
posterunek ustawiony przed mennicą prezen­
tował broń przed Papieżem.

Według wiedeńskiego Vaterlandu cała 
ta wiadomość jest bezpodstawną.

F ran cu sk ie  d zien n ik i republikańsk ie  
2 en tu zyazm em  om aw iają „ św ięto  narodow e"  
14 lip ca , i w ykazują przy tej sposobności 
o lb rzym ie postęp y , ja k ie  w e  Francyi zrobiła
id ea  republikańska.

Według paryskiego korespondenta Pól. 
Corr., zamyśla p. Freycinet, minister wojny 
i prezes gabinetu przedsięwziąć ponownie 
wycieczkę inspekcyjną po kraju. P. Freyci­
net ma zamiar odbyć przegląd najpierw u- 
twierdzeń Nicei a następnie fortyfikacyj, u 
granic północnych.

W belgijskiej Izbie poselskiej, na osta- 
tniem posiedzeniu uzasadniał Janson swój 
wniosek o ubezpieczeniu robotników od wy­
padków nieszczęśliwych. Izba, po zastrzeże­
niach m inistra skarbu, wzięła wniosek pod 
rozwagę i przekazała komisyi. Rozprawy ple­
narne nad tym wnioskiem nie odbędą się 
już jednak w obecnej nadzwyczajnej sesyi. — 
Komisya Izby przyjęła jednomyślnie traktat 
z państwem Kongo. Lewica, lub część jej 
postanowiła powstrzymać się od głosowania 
nad tą sprawą.

Gabinet angielski zdecydował, że par­
lament zbierze się na sesyę jes ien n ą , aby 
załatwić cofnięte obecnie przedłożenia agra- 
ryjne irlandzkie. Powodzenia na polu zagra­
nicznej polityki wzmocniły na razie zachwia­
ne stanowisko rządu.

Z Londynu donoszą:
Cecil Rkodeg, dyrektor angielskiego to­

warzystwa, operującego w Afryce południo­
wej, został mianowany pierwszym ministrem 
kolonii Przylądka. Mianowanie to obudzą zdu­
mienie, gdyż nowy m inister znany je s t z sym- 
patyj dla stronnictwa Parnella, a nadto jest 
on założycielem akcyj dyamentowych.

Polit. Gorresp. donosi z Rzymu :
Nowe ogólne wybory do Izby odbędą 

się prawdopodobnie nie, jak dotąd mniema­
no, w jesieni, lecz dopiero w r. 1891. Decy- 
zya w tej mierze zapadnie na najbliższem 
posiedzeniu rady ministrów.

W sycylijskich kopalniach siarki obja­
wia się niebezpieczny ruch pomiędzy robo­
tnikami. Dwustu robotników i robotnic, na­
padło wczoraj na magistrat w Caltanisetta; 
robotnicy i robotnice uzbrojone były w sie­
kiery i wywołały wielki popłoch. Podczas 
rozruchów magazyny w Caltanisecie podpa­
lono.

TELEGRAM GAZET! LWOWSKIEJ
B o c h n i a ,  18 lipca. (Tal. pryw.) 

Walne zgromadzenie Towarzystwa pe 
dagogicznego rozpoczęło się nabożeń­
stwem, odprawionem przez administra­
tora ks. Wszczekiewicza. Obrady od­
bywają się w gmachu gimnazyum. U- 
czestników około 200, a między nimi 
prezes Sawczyriski, wiceprezes Gerst- 
mann, inspektor Bolesław Baranowski, 
Mieczysław Baranowski, redaktor Szkoły 
i c. k. starosta Kleeberg. Burmistrz 
miasta p. Serafiński z gronem radnych 
powitał gości serdecznie imieniem mia­
sta Bochni. Świetną mową zagaił zgro­
madzenie p. Sawczyński, wykazując po­
trzebę działania szkoły i społeczeń­
stwa, by od zgubnych obronić się prą­
dów. Po załatwieniu wszystkich czyn­
ności programowych i wyborze komi- 
syj nastąpił odczyt p. Baranowskiego 
Bolesława, pełen głębokiego znaczenia 
„o nauce dopełniającej."

Wiedeń, 18 lipca. W iener Ztg. 
ogłasza: Radcy sądu krajowego w K ra­
kowie : Leonard Ł u k a s z e w s k i  i
Walenty T r z m i e l ,  mianowani radca­
mi wyższego sądu krajowego w K ra­
kowie.

W iedeń, 18 lipca. Książę Ernest 
Koburg-Gotha przybył tu z Lincu in ­
cognito na krótki pobyt.

Księżna Marya pruska, z trzema 
synami odjechała wczoraj wieczór do 
Reichenball.

Wiedeń, 18 lipca. W iener Ztg. 
zam ieszcza og łoszen ie  o ro zw iązan iu  
S to w arzy szen ia  pro patria  w Tryeście.

Wiedeń, 18 lipca. Według na- 
d esz ły ch  tu z Konstantynopola relacyi 
epidemia choleryczna w Azyi Mniejszej 
w kierunku jeziora Wan i Diarbekim 

! zrobiła postępy. Władze tureckie zarzą­
dzają tam środki surowsze, 

j  ̂ Poddani austryaccy, Gerson, inży­
nier sekcyjny, i Mejore, kierownik bu­

dowy kolei Ismid-Angora, zostali przez 
czerkieskich opryszków pomiędzy Ada- 
basar a Eskiszebir napadnięci i upro­
wadzeni. Zbóje żądają 3000 funtów o- 
kupu.

Dolna Tuzla, 18 lipca. P. Mi­
nister Kallay w podróży inspekcyjnej 
zwiedził w towarzystwie dr. Bilińskie- 
go i Rakovsky’ego (referentów delega- 
cyjnycb budżetu okupacyjnego) Der- 
went, Samac, Grodacac i Brke. Wszę­
dzie witany sympatycznie przez ludność, 
przybył] p. Minister do Dolnej Tuzli. 
Mieszkańcy wyprawili na jego cześć 
korowód z pochodniami, a serbsko- 
prawosławne kółko śpiewackie wystą­
piło z lojalną manifestacyą. Po zwie­
dzeniu kopalni w ęgla, salin i fabryk, 
wyjechał p. Minister na dalszą inspe- 
kcyę do południowych powiatów Bo- 
śnii.

Sofia, 18 lipca. Rząd nakazał 
wprowadzić kwarantanę przeciw pro­
weniencjom hiszpańskim w Burgas, 
W arnie i Bałczyku.

Podobny do urwania chmury deszcz 
ulewny zrządził przedwczoraj w Ku- 
stendżil znaczne szkody. Sześć domów 
uległo zupełnemu zburzeniu, wiele in­
nych jest mocno uszkodzonych; jedno 
dziecko zabite.

R zym , 18 lipca. Król przyjął po­
dróżnika afrykańskiego, Cassati’ego, na 
audyencyi, która trwała godzinę.

Do Neapolu przybył Hassan, to­
warzysz wyprawy Emina baszy.

R z y m , 18 lipca. Senat przyjął 
projekt ustawy względem środków na 
rzecz miasta Rzym u, a to w myśl u- 
chwał Izby poselskiej. Senat i rząd 
składają prezesowi podziękowanie za 
bezstronne kierownictwo obrad, poczem 
dyskutowano nad odroczeniem sesyi 
senatu.

P a r y ż , 18 lipca. Senat przyjął 
projekt ustawy o zmianie systemu cel­
nego w Tunisie.

Izba poselska ustanowiła podatek 
gruntowy od budynków zajmowanych 
przez posiadaczy ziemskich na 5 pro­
cent; rząd żądał 4 procentu.

Londyn, 18 lipca. (Tel. pryw .) 
Do dzienników tutejszych donoszą 
z Petersburga, że car ma zamiar 
zmienić swoje dotychczasowe samotne 
życie, i brać udział w publicznych 
uroczystościach.

Londyn, 18 lipca. W Izbie gmin 
oświadczył Smith, iż rokowania z Fran- 
cyą, w sprawie Zanzibaru, toczyły się 
po obu stronach w duchu bezwzglę­
dnie przyjaznym.

Konstantynopol, 18 lipca. Ofi 
cyalnie donoszą: Z powodu uprowa­
dzenia poddanego austryackiego, inży­
niera Gersona i poddanego pruskiego, 
Mejora przez rozbójników czerkieskich, 
którzy za wypuszczenie jeńców na wol­
ność żądają 8000 funtów tureckich 
okupu, wystosowali c. k. ambasador 
Oalice i ambasador niemiecki, hr. 
Radowitz notę do W. Porty, w której 
wskazują na to, iż częste wypadki u 
prowadzania podróżnych domagają się 
nieodzownie jak najsurowszych zarzą­
dzeń Sa one konieczne zarówno w inte­
resie powagi W. Porty, jak dla bezpie­
czeństwa cudzoziemców, którzy poświę­
cają swe siły i zdolności dla dobra 
kraju. Mejora wypuścili już rozbójnicy, 
aby postarał się o okup, Gersona za­
wlekli w góry.

Zanzibar, 18 lipca. Przybył tu 
w dobrem zdrowiu podróżnik dr. Pe­
ters.

W iedeń, 18 lipca. Stan banku Au- 
stro-węgierskiego z dniem 15 b. m.: banknoty 
w obiegu 400,114.000 złr. (o 7,233.000 złr. 
mniej, aniżeli w tygodniu poprzednim): zapas 
kruszcowy 244,021.000 złr (o 502.000 złr. 
więcej), portfel 143,639.000 złr. (o 9,603.000 
złr. mniej), lombard 22,530.000 zł. (o 1,638.000 
złr. mniej), zapas w banknotach 47,949.000 złr. 
(o 9,268.000 złr. więcej).

Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreehowlaekl-



Rndesłane.
" W r ł n w a  p0 in*yn êrze wśrednńu wieku, Polka, 
W  U U W d  bawiąca dłuższy czas zagranicą, upo­

sażona najlepszemi' przymiotami i sympatycznego 
usposobienia, przyjmie posad§ jako towarzyszka do 
kąpiel lub na wieś. Przytem potrafi się zająć zarzą­
dem domowym. Adres B. H. w Administracyi „Ga­
zety Lwowskiej.11

; Ces. król. generalna Dyrekeya 
i kolei państwowych.
| Do L w ow a przychodzą.:

PRZYJECHALI DO LWOWA 
dnia 18 lipca.
Hotel Zorza.

Pp. St. Koźmian z Krakowa, W. Gnie­
wosz z Kont, dr. A. Górski z Krakowa, F. 
Kluczycki z Krzeszowic.

Hotel Francuski 
Pp. Dr. J. Horowitz z Tarnopola, Z. 

Lubomęski z Bełza, Z. Ridelli z Wiednia. 
Hotel Europejski.

Pp. B. Stecki z Nadycza. J . Nahlik z 
Dobroszyna, A. Koch z Lincu,

Hotel Angielski.
Pp. dr. A. Asnyk z Krakowa, dr. A. 

Arnold ze Stanisławowa, dr. W. Tyralski z 
Zbaraża.

g-

ze

ze STRYJA g. 8 m. 26 z rana pociąg oso­
bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo­
czn ego , Suchy, Chyrowa i S try ja:
3 m 36 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, S tiyja, Husiatyna 
i S tanisław ow a:
12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun­
kacsa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 
Stryja, Husiatyna i Stanisławowa; 

STANISŁAWOWA g- 6 m. 53 z rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
wiec i Stanisławowa; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu­
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiaty­
na, i Stanisławowa; 

g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu­
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiatyna 
i Stanisławowa; 

z BEŁŻCA g. 10 m. 17 rano pociąg miesza­
ny z Bełza, tylko we wtorki i p iątki; 

g. 5 m. 41 po południu pociąg mieszany 
ze Sokala i B ełżca;

g-

Odjazd zc L w o w a :

STRYJOW I 5 m. 50 z rana pociąg oso­
bowy do Stryja, Chyrowa, Stróżego,

Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Stanisławowa i H usiatyna;
10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i S uchy;
8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro­
wa, Suchy, Ławocznego, Munkacsa, 
Budapesztu, Stanisławowa i H usiatyna;

w kierunku do STANISŁAWOWA 9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu­
karesztu i H usia tyna; 

g. 4 m. 30 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, i 
B ukaresztu ; 

g. 10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy

w kierunku do BEŁŻCA 8 m. 3 z rana po­
ciąg mieszany do Bełżca i Sokala; 

g. 2 m. 29 po południu pociąg mieszany 
do Bełżca tylko w piątki ; 

g. 4 m. 43 po południu pociąg mieszany 
do Bełżca tylko we w to rk i.

Godziny podane są według zegara lwowskiego.

południu pociąg pospieszny — o godz 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany —- 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 m. 15 w nocy po­
ciąg mięszany - - o godz. 2 m. 20 po 
południu p o Jąg  pospieszny — o godz. 
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o e z y s k  na dworzec Podzam­
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mieszany - o godz. 2 m 8 po połu­
dniu poeiąg pospieszny — o gadz.' 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy

D o

D o

Pociągi kolejowe
(podług zegara lwowskiego). 

P rzych odzą do L w ow a:

D o

Z K r a k o w a  o godz. 8 min. 50 rano po - 
 ciąg osobowy — o godz. 4 min. 3 po

Odchodzą ze L w ow a:
K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po­

ciąg osobowy — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy — o godz. 2 m 28 
po południu pociąg pospieszny — o g. 
8 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

P o d w o ł o e z y s k  z głównego dworca o 
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po po­
łudniu pociąg pospieszny — o godz.
10 m. 35 w nocy pociąg mieszany. 

P o d w o ł o e z y s k  z dworca Podzam­
cze o godz. 10 m. 15 przed południem 
pociąg osobowy — o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg pospieszny — o g.
11 m. 5 w nocy pociąg mięszany.
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Cennik lwowskiej Izliy Waniliowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 17. lipea 1890.

1. Akeye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol.lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. wa. 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. L ist. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 4% pr. los. w 50 lat. 
Banku hipoteczn. 5 pr. wa.w401. 

„ „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku kraj. 4% Pr- wa- los. 51 1. 
Tow. kredyt, galio. 5 pr. w. a. 

n b b 4 pr> w. a.
„ _ „ 5 pr. los. w 371.

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los. 41% 1. 
.  .  » f  I* Pr- » » 52
„ _ „ 4 pr. „ „  56

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
6 pro.) 3 pr. w. a. w likwidacyi 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej

płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr. et.

5 pr.) 2% pr. wa. w likwidacji 
3. L isty dłużne za 100 zł.

Ogół. roi. kred. Zakład dla G.i B.
4. Obligi za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galio, funduszu propin. 4 pr. wa. 
Oblig. komunalne gal. Zakł. kred.

i włość. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I. emisyi 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4% pr. wa. 
&. Losy miasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
3. Monety.

Dukat h o le n d e r s k i.....................
Dukat c e s a r s k i ...........................
N e p o le o n d o r ................................
Półimperyał ...........................
Kubel rossyjeki srebrny

201 50 203 50 
228 50 230 50 
294 — 297 — 

216 —

,  ,  papierowy
10 j maTek niemieckich

98 50
101 40 102 10

107 30 108 —
99 — 99 70

100 65 10) 35
98 25 98 95

100 65 101 35
95 50 96 20

100 10 100 80
95 — 95 70

57 - 60 —

47 — 50 -

104 20 104 90
92 70 93 40

100 75 -----

104 50
98 40 99 10
22 25 24 25
23 50 30 —

5 48 5 56
5 52 5 60

3 9 26 9 33
9 60 -----
1 32 1 4 2 -
1 34% 1 36%

| 56 90 57 35

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 16 lipca 1890.

1. D ług państwa. płacą żądają

Jednolity dłu* państwa w banknot.
m aj-listopad ..........................................
lu ty-sierp ień ..........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y c z e ń - l ip ie c ....................................
kwiecień-p&ździernik..........................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
B „ 1830 po 500 złr. w. a. 5 pr.
* „ 1860 po 100 złr. 5 pr. . .
£ „ 1864 po 100 złr....................
n £ 1864 po 50 złr....................

Kenty Com. po 42 litr. austr. . . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr.....................................................
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.

88 40 38.60 
88 40 88.60

89.40 89.60 
89.45 89.65 

132.75 133.25 
140 — 140.50 
146 75 147.25 
176.50 177,— 
176.— 176.50

147.25 148.25 
101.40 101.60 
109.35 109.5-5

2. Obligacje indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

b u k o w in y .....................
Galicy! . . . . . .
Niższej Austryi . . . 
Siedmiogrodu . . . . 
W ęgier za 100 zł. wa. 4

104.75 — 
104.20 105 — 
109.— 109 75

pr- A— 8980

S. A kcye.

Bank Aaglij-aust. 200 zł. emit. zł. 154.70 155.30 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 304 — 304.50 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 585.-- 590 —
Gal. banku hip. po 200 zł................................— —.—
Gal. banku d, han.iprz.azł.200 wpl. 40 pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 223.10 228.60 
Bank austro-węgierski a 600 z!’. . . 9 4 — 986.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrzą . 83.50 83.—
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m 391.— 393.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zt. n»k.
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) c 200 zł. . —
Północna kolej po 1000 i  m. k. . 2775.— 2785.—
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 202 25 202.75 
Lwów-Czorn. kol. I. po 200 zł. a. w 229 50 330.—

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 237.75 238 25 
P ołui. kol. państw, po 200 zł. w. a. 138.75 189.25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 196 75 197 25

4 . L isty zastaw ne losowane.

Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla 
Galicji i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 

Powsz. austr. zak. kr. ziem 4% pr.
w złocie w 50 1.....................................

_ £ „ premiowe po 3 pr.
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181.6 pr. 

» b b b » w 20 1. 7 pr. 
« »» n n a w 36 1. 6 pr.

(łal. T©w. kred. w. a. po 4 pr. . .
b » » i> P° 5 Pr- • •
» b n £ po 5 pr. w
37 latach zw rotne...............................

Banku kraj. 4% pr. wa. los. w 51% 1, 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. emisyi .....................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. .
Banku aust. węg. 4% pr.........................
Węg. Tow. ziem. ako. po 5 pr. . .

£ Zakł. kr. ziem. po 5% pr. . .

101.50
108.75

10250
109.25

100  -  

97.25 
100.60

101. -  

10 L -

100.60
99.—

101 , —
99.50

100.50
107.50 
101.30 
102;—  
102.25

108.
101.90
104.—
103.25

&. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł )

103.—Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 102 — 
Tow. koi. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.—
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 10'\70

w po 100 zł. w. a. . . 100.50
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1831 

po 300 zł. 4% pr. . . . . . .  98.50
dtto (Jarosław-Sokal) . . 96.— 

Kol. gal.Lwów-Cżern.-Jass. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 82 60

z r. 1884 . . 8 1 . -
z r. 1866 . . — .—
z r. 1872 . . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 101.50

101.50 
10101,3

100 . —

9650

83.40
91.50

102 50

Instr. kr. dla han.
6. L o s y .

 --------   pr. po 100 zł. wa. 136 — 186.50
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . .  57 75 58.25Aii. ii i.  „ , , „ „        .,
Tow, legi. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. Iz4 — 126.— 
K*?glevieha po 10 zł m. k. . .. . 29.— 33

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palnego po 40 zł. m. k...........................
Czerwon. Krzyża aust. Tow. po 10 zł. 
_  » b węg. n po 5 zł.
Fundacja szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.........................................
Salina po 40 zł. m. k. . .
St. Geuois po 40 zł. m. k.

płac,” żądają 
22.80 23.—
91 75 22. 5

57.50 58.— 
19,30 19 60 
12.70 3 3.10

Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.)

19.50
6 1 . -
61.75

Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k.
b £ po 50 zł. w. ą

Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 
Windischgratza po 20 zł. m. k.

39.75

20.50 
62.— 
62.25 
‘ 8 50

149.—
68.50 
40.75 
52—

7. W-jksIe (za 3 -niasiąes).
Augsburg na 100 zł. w. p, n. . . —
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . .  —.— —,—
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . — —
Hamburg za 100 mark. w. p. o. . .
Londyn za 10 ft. szt................................  116 75 117 90,
Paryż za 100 fr..................................   *6 20. — 46 25 —

K u r s  s ł o t a .
Dukat cesarski men.

b pełnej wagi . 
Kouna . . . . .
20- rankówka . . . 
R osyjski półimperyał 
Tal r związkowy . . 
Srebi o

5.53. -  
5.50 —

5.55 ■ 
5.52 ■

.25. - 9.26—
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Z lwo wskiej Izby handlowej i przemysłowe.!
Tel&graff-wany kurs wiedeński, 
dnia 17 lipea 1890.

Jednolity dług państwa w banknotach 
n b n w srebrze

Renta w z ło c i e ..........................................
5 pr. austr. renta marcowa . . . .
Akeye banku austro-węgier......................

b b kredytowego wiedeńskiego
L ondyn ...................................................... " ,
Napoleondor . . . . . . . . . .
Dukat cesarski men....................................
100 marek niemieckich . . . . . .

1

zł. | ct.
8« 35
89 45

109 20.
101 40
982 _
303 50
116 65

9 24 %
5 52

57 U5
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Licytacye.
L. 8321 (4576 1—3)

C. k. Sąd powiatowy w Obertynie po­
daje niniejszem do powszechnej wiadomości 
że w sprawie egzekucyjnej Józefa Neuber- 
gera prawonabywcy Szulima Neubergera 
przeciw Iwanowi Łubyk pto. 425 zł. aw. z 
pn. odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod lk, 77 w Czortowcu 
położonej ciała tabularnego nie stanowiącej 
dłużnika Iwana Łubyk własnej a to w 
dniach 28 sierpnia 1890 i 25 września 1890 
każdym razem ogodzinie 10 przed południem 
w budynku sądowym z tem że realność ta 
na pierwszym term inie tylko wyżej lub 
najmniej za cenę szacunkową, na drugim 
zaś terminie i niżej takowej sprzedaną zo­
stanie.

Ceną wywołania jes t kwota 700 zł.
Wadyum 70 zł. aw.
Reszta warunków licytacyjnych tudzież 

akt oszacowania w tusądowej registraturze 
<1“ przejrzenia.

Obertyn, dnia 25 m aja 1890.

L. 1467 (4416 1—S)
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności cessyonaryusza Markusa Freya w 
kwocie 19 zł. 40 ct. w dniach 11 września 
i 13 października 1890 w Sądzie o godzi­
nie 9 rano realnośó pod I. 17 w Klaśnie 
przez publiczną licytacyę sprzedaną będzie 

Cena wywołania wynosi 1835 zł. 
35 ct.

Zakład 183 zł.

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy i 
resztę warunków licytacyi przeglądnąć wol­
no w registraturze Sądu.

O tem zawiadamia Sąd interesow a­
nych tych, którymby rezolucya licytacyjna 
doręczoną być uie mogła, lub którzyby po 
dniu 14 gierpnia 1889 do hipoteki weszli 
do rąk kuratora notaryusza Kazimierza 
Przyehoekiego w Wieliczce.

Wieliczka, 24 maja 1890.

L. 2684 # (4388 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie po­

daje do powszechnej wiadomości, że celem 
zaspokojenia resztującej pretensyi Izaaka 
Goldmana w kwocie 1203 zł. 43 ct. wa tz
6 pre. odsetkami od dnia 1 lipca 1888 bie­
żącymi, kosztami już w kwoeie 6 zł. 37 ct. 
wa. przyznanymi i kosztami egzekucyjnymi 
obecnie w kwocie 45 zł. 68 ct. wa. przyzna­
nymi odbędzie się w dniach 29 sierpnia i 
14 października 1890 każdym razem o go­
dzinie 10 rano w ts. sali rozpraw przymu­
sowa licytacya realności pod lk. 41 w Sie­
niawie położonej wyk. hip. 1. 521 objętej, 
tudzież połowy realności pod 1. k. 363 ró­
wnież w Sieniawie położonej, wyk. hip. 1. 226 
objętej, dłużnika Ozyasza Laufera własnych, 
na pierwszym terminie tylko nad lub za, 
na drugim zaś także poniżej ceny szacun­
kowej.

Cena wywołania i szacuakowa wynosi 
co do pierwszej realności 1561 zł. co do 
drugiej połowy realności 3944 zł. 20 ct. wa.

Wadyum 157 zł. i 395 zł. wa
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania 

i dalsze warunki można przeglądnąć w ts. 
registraturze.

Dla wierzycieli nieobecnych, tudzież 
dla tych którzy dopiero po 13 marca 1890 
do hipoteki weszli, lub którymby uchwały 
sprawy niniejszej dotyczące wcześnie lub 
wcale nie mogły być doręczone, ustanowio­
no c. k. notaryusza p. Zielonkę kuratorem.

Sieniawa, 12 czerwca 1890.

L. 5587 (4555 1 - 3 )
Na zaspokojenie pretensyi jSimona Schfir- 

fa w kwocie 39 zł. wa. 70 ct z pn., prze­
prowadzoną zostanie przymusowa licytacyjna 
sprzedaż realności 1. w. h. 17 gminy Kosów 
miasto objętej, Jakóba Bybluka w Łsnej, w 
dwóch terminach dnia 20 sierpnia 1890 i 
17 września 1890 zawsze o 10 godzinie r a ­
no w tutejszym Sądzie, a to przy pierwszym 
term inie za lub wyżej, zaś przy d rig im  
także poniżej ceny szacunkowej 8550 zł. wa.

Wadyum wynosi 355 zł. wa.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adwokat dr. Emil Wilkowski.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny, 

i akt ocenienia przejrzeć i odpisać można 
w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kosów, 3 maja 1890.

L. 8824 (4572 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w No­

wym Sączu, celem zaspokojenia sumy 40 zł. 
z pa , Maryanny Rozkocha własnej, rozpisuje 
egzekucyjną licytacyjną sprzedaż realności 
wh. gminy Jasienna 1. 57 objętej dłużnika 
Wawrzyńca Sowy własnej, na dzień 19go 
sierpnia 1890 i na dzień 19 września 1890 
każdym razem o godzinie lOtej w gmachu 
tut. Sądu.

Cenę wywołania 1345 zł.
Wadyum 135 zł. wynoszą.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

hipotecznych adw. dr. Sehornslein w No­
wym Sączu ustanowiony.

C. k Sąd powiatowy miej. delg.
Nowy Sącz, dnia 31 grudnia 1889.

t ;ejs

wier„ 
Jan I

L. 14
L. 786 (4536 1— 3)

C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po­
daje do powszechnej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia pretensyi c. k. uprz. galic. Zakła­
du kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
we Lwowie, 8 ra t po 21 zł. 83 ct. i kapitału 
w kwocie 270 zł, 53 ct w. a. przeprowadzi 
w dniach l ig o  września i 16 października 1890 
zawsze o godzinie 10 rano egzekucyjną pu­
bliczną sprzedaż realności wykazem hip te- 
cznym i. 30 księgi gruntowej gm. Burcze 
objętej, spadkobierców ś. p. Maryi Głuszko 
i Kaśkę Michalenicz a to małoletnich Aony 
i Jewki Głuszko i Kseńki Michalenicz wł*' 
snej,z tem, że napierwszym terminie realność 
ta tylko za cenę wywołania lub wyżej tejio, 
zaś na drugim terminie za jakąbądź cemę 
sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej realności przy udzieleniu po­
życzki w kwocie 500 zł. aw. przyjęta.

Wadyum 50 zł. aw.
Resztę warunków licytacyjnych, w y­

ciąg hipoteczny i protokół oszacowania po­
wyższej realności można przejrzeć w tus. 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jes t p. Łuszpiński, c. k. m>ta- 
ryusz w Komarnie.

Komarno, dnia 5 lutego 1890.
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C. k. Sąd obwodowy w Sanoku podaje h ip o te c z n y c h ^  W*ef ZyC*e^
publicznej wiadomości, że celem ścią-l Konfarnn dnia I s 1 t’ iooa ^ U8Z

gnienia wierzytelności dla c. k. uprzyw gal. Komarno> * u a  28 lutego 1890.
akc. Banku hipotecznego w kwocie 567 zł L 1 0 1 Q --------------- m  «
50 et., 567 zł. 50 ct. i 567 zł. 50 ct w W c k S*d,i • * (4554 ^

, s s s r z &

obwodzie sanockim, powiecie politycznym ‘ snei n i  t  ^  • Fedorniaka wła-
Dobromil a sadów,m  Bircza pJ o ł'Zwe i 45 z l “ n i I B E " i s S o  m E ?  \  k, T ie
dle wh 3 3 0  331  Dom. 288 n»<r os , - ty*a0 nftd lub za
n 38 i 28 baer do P inkfts* Pp g; u98, 145 i e?nS szacunkową 541 zł. aw. zaś dnia 2 

• 38 1 28 haen • kaSa Reicha n a je -j sierpnia 1890 i poniżej ceny szacunkowej.
żacvch a to na pierwszym term inie tylko 
wyżei lub z a  cenę wy wołania 30.000 zł. wa., 
zaś na d r u g i m  nawet niżej ceny wywołania 
jednak nie niżej trzeciej części onej.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo­
ł a n i  a k t  opisania przynależności dóbr wspo­
mnianych i bliższe warunki licytacyi są w 
registraturze sądowej do przejrzenia

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 7 
kwietnia 1889 prawo hipoteki na dobrach 
Jawornik ruski, górny i Rybne nabyli, lub 

tńrvmbv uchwała licytacyjna doręczoną być 
nie mogła, kuratorem adw. dr Slączka ze

a u t o , W  * J » - %  t f c » T ’W,0“y 'Sanok, dnia 3 i  maja 1890.

L, 7222 74519 2 31
C. k. Sąd powiatowy w ^ohoLzu 

podaje do publicznej wiadomości że na 7S 
fipokojenie reszty sumy 394 zł. ct z nn 
odbędzie się w Sądzie tutejszy^ przymusowa 
sprzedaż przez publiczną licytaey
szej wierzytelności na hipotekę sł uż%cePj r/ aI.
aości pod ik. 28 rep. 92 w ModrU™ 
łożonej, ciała tabularnego niestanowiacei" 
Kością Minczuka a względnie tegoż snadko 
bierców W .s,i» , D m jta , P e S h T i„ ^ 1  
czuk własnej, protokołem de praes 17 wrze­
śnia. 1871 1. 555. zastawniczo o p is a n e ^  
dniach 1 września i 13 .października 1^90 
każdym razem o godz. 10 przed Dołndnia™ 

Realność ta sp rzed a j z o f t i e  
Pierwszym terminie tylko z M ub w ^  ™ 
ny wywołania luOO złr. a w d • 
terminie i niżej tejże ceny z zastrzeżenfem 
przepisów ustawy z 10 czerwca 1887 1 74
dz u. p. •

Zakład wynosi 10 prc, ceny w yw ołani 
Kuratorem nieznanych wierzycieli 

Eowano adw. dra. Wohlernera w Dmh 
byczu.

Resztę warunków licytacyjnych, tu­
dzież akt zastawniczego opisania można w 
tus registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 27 kwietnia 1890.

Wadyum wynosi 54 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć.

Dia wierzycieli którymby uchwała li­
cytacyjna przed terminem z jakiegokolwiek 
bądź powodu doręczoną być nie mogła lub 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego 
to je s t po dniu 27 stycznia 1890 do tabuli 
weszli, ustanawia się kuratorem dr. P rze­
smyckiego i tychże wierzycieli o tern się 
zawiadamia.

Halicz, dnia 31 marca 1890-

L. 1844 (4541 2 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Zura- 

wnie odbędzie się o godzinie 10 przed po­
łudniem dnia 21 sierpnia 1890 powyżej ce- 
?y szacunkowej, zaś dnia 25 września 1890 
i poniżej takowej licytacya realności pod 
lk. 7 sub. rep. 188 w Pobereżu położonej 
ciała tabularnego niestanowiącej, dłużnika 
Dmytra Sołtysa, a względnie tegoż spad­
kobierców własnej, na rzecz zakładu kredy­
towego włościańskiego w likwidacyi we Lwo­
wie e zapłacenie 15 ra t po 12 zł. i reszty 
k?pitału 80 zł. 90 ct, wa. z pn.

Cena wywołania 200 zł. wa.
Wadyum 20 zł. wa.
Resztę warunków przejrzeć można w 

żuiejszosądowej registraturze.
Dla niewiadomych z miejsca pobytu 

wierzycieli ustanowionym jest kurator pan 
Jan Ludkiewiez c. k. notaryusz w Żurawnie. I 

C. k. Sąd powiatowy.
Zurawno, dnia 21 marca 1890.

L. 1493 (4559 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia 10 ra t za­
ległych po 19 zł. 50 ct. i reszty kapitału 
135 zł. 77 ct. z pnt. na rzecz c. k. uprzyw. 
galic Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi we Lwowie egzekucyjną sprze­
daż realności lwh. 95 gm kat. Wola Bator­
ska objętej a własność spadkobierców śp. 
Wojciecha B iernata stanowiącej w dwóch 
terminach licytacyjnych na dzień 4 sierpnia 
i na dzień 5 września 1890 każdym razem 
o godż. 10 rano w biurze sądowem.

Cena wywołania tej realności wynosi 
3000 zł.

W adyum zaś 300 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze sądowej.
Niepołomice, dn. 26 kw ietnia 1890.

L. 1459 (4538 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do powszechnej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia pretensyi c. k. uprzyw. galic. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li­
kwidacyi we Lwowie 21 rat po 9 zł. w. a. 
z pn., przeprowadzi w dniach 21 sierpnia

L. 4082 (4557 2—3)
W dniach 7 sierpnia i 4 września 

1890 o godź. 10 przed południem odbędzie 
się w Sądzie powiatowym w Niemirowie 
publiczna sprzedaż realności pod 1. 406 w 
Magierowie położonej, wyk. 224 objętej, Ja- 
kóba Rothandlera własnej na zaspokojenie 
pretensyi Oskara Szumera cesyonaryusza 
Towarzystwa zaliczkowego w Kamionce 
strumiłowej w kwocie 187 zł. 80 ct. a 
w. z pn.

Cena wywołania jest 370 zł.
Wadyum 37 zł.
Akt oszacowania, wyciąg tabularny, 

resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w registraturze tut. Sądu.

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
Józefa Kapko z Niemirowa.

Niemirów, 20 sierpnia 1889.

L. 3472 (4437 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Białej podaje 

Jdo wiadomości, że w dniu 8 sierpnia i w 
dniu 12 września 1890 każdą razą o 10 
jzrana odbędzie się celem ściągnięcia pre- 
tensyi Józefa Pietraszka od Wojciecha J a ­
kubca w kwocie 30 złr. zpn egzekucyjna 
sprzedaż połowy realności 1. 42 i lwh. 42 
w Rybarzowicach,

Cenę wywołania stanowi kwota 395 zł 
Wadyum 40 złr.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszym Sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony jest adw. tutejszy p. Dr. Zoll 
Biała, 10 czerwca 1890.

L. 3043 (4438 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Białej podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
j rzytelności Karola Weissa w kwocie 8 zł. 

4 ct wa. z pn., odbędzie się w dniu 29 sierpnia 
_ _ i w  dniu 17 października 1890 każdym ra-

1 23 września 1890 każdokrotnie o godzinie j zern o godzinie 10 z rana, w tutejszym Są-
lOtej rano egzekucyjną publiczną sprzedaż j dzie egzekucyjna sprzedaż połowy realności
») realności, wykazem hipot. 1. 526 k s ięg i. lk. i lwh. 182 gm. kat. Kozy objętej Woj-
gruntowej gminy Tuligłowy objętej, dłużni-1 ciecha Szymlaka własnej 
ków Michała i Jana Hruszowiec po połowie
w r ł f to n  VvA « / . « !  t  ? , V  . r  ,  -•własn ej, b) realności, wykazem hipT 1. 525 
k«. g r tejże gminy objętej Jana Hruszowiec 
własnej, c) realności wykazem hip. 1. 129 
ks. gr. tejże gminy objętej, Michała Hru­
szowiec własnej, i d) realności, wyk. hip. 
60 ks. gr. tejże gminy objętej, Tekli Chu­
dzińskiej własnej, z tem, że na pierwszym 
terminie realności te tylko za cenę wywo­
łania lub wyżej tejże, zaś na drugim ter­
minie za jakąbądź cenę .przedane zostaną.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tych realności, a mianowicie ad 
a) 237 zł., ad b) 181 zł., ad c) 165 zł., 
ad d) 20 zł.

Wadyum ad a) 24 zł., ad b) 19 zł., 
ad c) 17 zł., ad d) 2 zł. aw.

Resztę warunków licytacyjnych, wy-

C enę' wywołania stanowi kwota 295 zł. 
w walucie austr.

Wadyum 30 zł. wa.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszym Sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowionym jest adwokat tutejszy pan 
dr. Cieszyński.

C. k. Sąd pow iatow y.
Biała, 31 maja 1890.

L. 184 (4560 2—3)
Ropczycki Sąd powiatowy przedsięwe- 

źmie dnia 9 sierpnia 1890 i 9 września 1890 
w budynku sądowym każdym zazem o go­
dzinie 10 rano licytacyjną sprzedaż połowy 
realności wykazem hipot. 1. 29 księg. grunt, 
gminy Ropczyce objętej Józefa Jankiewicza

*- * —  — -----------z 1 t ♦ciąg hipoteczny i protokół "oszacowania po- j własnej, celem zaspokojenia wierzytelności 
wyższych realności można przejrzeć w tus. Izaaka Dessera w kwocie 60 zł. 25 ct. zpn. 
registraturze. * Cena wywołania 120 zł.

„G huet*  L w o w a k » u N r  1 6 4  * d n i*  19  lip o *  1 8 9 0 ,

Wadyum 12 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg hipoteczny, protokół oszacowania mo­
żna przejrzeć w registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
c. k. notaryusz w Ropczycach dr. Strzelbieki.

Ropczyce, 6 czerwca 1890.

L. 4118 (4558 2—8)
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano dnia 19 sierpnia 1890 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 19go września 1890 
nawet poniżej takowej licytacya realności 
lk.294w edługw yk.hip. 159księgi Janów obję­
tej Antoniego Ostrowskiego własnej, na rzecz 
galicyjskiego zakładu kredytowego ziemskiego 
w likwidacyi we Lwowie pto 4 ra t w ł ą ­
cznej kwocie 56 zł. 13 ct. z 8 prc. zwłoki 
tudzież assekuracyi ogniowej od 1 listopada 
1886 w łącznej kwocie 10 zł. 16 et. z 8 pr. 
zwłoki z pn.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i m iejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem e. k. notaryusza Widawskiego w 
Budzanowie.

Budzanów, 23 czerwca 1890.

L. 2330 (4537 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do powszechnej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia pretensyi c. k. uprzyw. galic. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li­
kwidacyi we Lwowie 20 ra t po 12 zł. i je ­
dnej raty 12 zł. 16 ct. z pn., przeprowadzi 
w dniach 28 sierpnia i 30 września 1890 
zawsze o godzinie 10 rano egzekucyjną pu­
bliczną sprzedaż realności wyk. hip. 1. 702 
księgi gruntowej gminy Komarno objętej 
dłużnika Michała Górskiego własnej z tem, 
że na pierwszym terminie realność ta tylko 
za cenę wywołania lub wyżej tejże, zaś na 
drugim za jakąbądź cenę sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej realności w kwocie 260 zł. wa.

Wadyum 26 zł. wa.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg hipoteczny i protokół oszacowania po­
wyższej realności można przejrzeć w tus. 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jes t p. Łuszpiński c. k. nota­
ryusz w Komarnie.

Komarno, dnia 16 marca 1890.

L. 2835 (4639 1—3j
W dniach 2 września i 1 października 

1890 o godz. 10 rano, przymusowo sprze­
daną będzie w tut. Sądzie połowa realności 
whl. 15 gminy Wilczyce objętej, a to poło­
wy Towarzystwa ochrony własności ziem­
skiej w Limanowie własnej, na zaspokojenie 
pretensyi Berka Beldegruna 19 zł. 75 ct.

Cena szacunkowa wynosi 747 zł. 50 ct.
Wadyum 75 zł.
Ąkt oszacowania wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne można przeglądnąć w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono c. k. not. Jana Wysockiego.

Mszana dolna, 25 czerwca 1890.

L. 8213 (4573 1—3)
Wadowicki c. k. Sąd powiatowy dele­

gowany miejski ogłasza, iż celem zaspoko­
jen ia należytości Józefa Podgórczyka w kwo­
cie 47 zł. 85V» < t. wa. z pn., odbędzie się 
w gmachu sądowym w dniach 4go sierpnia 
i 15 września 1890 każdym razem o godzi­
nie 10 rano egzekucyjna licytacya realności 
1. kons. 83 w Barwałdzie średnim położona 
a wedle 1. wyk. hip. 127 w księdzie grun­
towej na małoletniego Jana Podgórczyka 
zapisanej.

Cena wywołania 776 zł. 20 ct.
Wadyum 78 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adwokat dr. Łazarski w Wadowicach.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Wadowice, 4 kwietnia 1890.

L. 3126 (4578 1—3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Tyśmie- 

nicy odbędzie się o godz. 10 rano na dniu 
11 sierpnia 1890 tylko powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś dnia 15 września 1890 i p o ­
niżej ceny szacunkowej, przymusowa sprzedaż 
realności w Krzywotułach położonej dłużnika 
Andryja F y cy k a  a względnie tegoż masy 
własnej wyk. hip. I. 380 gminy kat. Krzy- 
wotuły objętej protokołem de praes 31 gru­
dnia 1889 J. 14154 w takiej przestrzeni w 
jakiej dłużnik posiadał i używał oszacowa­
nej na rzecz Judy Gramera pto 22 zł. wa. 
z przynależytościami.

Cena wywołania 80 zł.
Wadyum 8 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i

S Ł ź ,  y mtż“ prM)Rei w 18
Tyśmienica, 28 kwietnia 1890.

re-

L. 2225 (4468 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie po­

daje do powszechnej wiadomości, iż celem 
zaspokojenia pretensyi Herscha Feldsteina 
w kwocie 300 zł. zpn, odbędzie się w dniu 
27 sierpnia 1890 o godzinie 10 rano w tu ­
tejszym Sądzie publiczna egzekucyjna 
sprzedaż:

a), połowy realności pod lk. 27 w 
Krzemienicy położonej wykazem hip. 1. 286 
objętej a dłużnika Antoniego Ruszla wła­
snej.

b). połowy realności pod lk. 20/70 w 
Krzemienicy położonej, wykazem hipot 1. 260 
objętej dłużniczki Katarzyny Ruszlowej 
względnie jej nieobjętej masy spadkowej 
własnej.

Cenę wywołania wymienionej pod a), 
połowy realności stanowi jej cena szacun­
kowa 2757 zł. 50 ct.

Wadyum wynosi 200 zł.
Zaś cenę wywołania połowy realności 

pod b). stanowi jej cena szacunkowa 1075 zł.
Wadyum wynosi 80 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, akt 

oszacowania i wyciągi hipoteczne przejrzeć 
można w tutejszo Sądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Łańcut. 19 czerwca 1889.

L. 1124 (4418 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności powiatowej kasy oszczędności w 
Wieliczce w kwocie 9 zł. 36 ct. itd. w 
dniach 28 sierpnia i 17 października 1890 
w Sądzie o godzinie 10 rano realność pod 
1. 57 w Podstolicach przez publiczną licy- 
tacyę sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 272 zł.
Zakład 28 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy i 

resztę warunków licytacyi przeglądnąć wol­
no w registraturze.

Wieliczka, 13 maja 1890.

L. 6629 (4362 1 - 3 )
Stanisławowski Sąd obwodowy ogłasza, 

że celem zaspokojenia wierzytelności egze- 
kucyę popierającego galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego we Lwowie w 
kwocie 26534 zł. 18 ct. wa. z pn., odbędzie 
się przymusowy jawny przetarg w obwodzie 
Sądu Stanisławowskiego położonej majętności 
Tarnowica polna, dłużnika Mieczysława Ro- 
kossowskiegojwłasnej, wykazem hipotecznym 
380 objętej w dwóch termiuach a to dnia 
28 sierpnia i 25go września 1890 zawsze o 
godzinie 10 rano w tusądowem biórze III, 
z tem, że wymieniona majętneść będaio 
sprzedaną przy pierwszym term inie jedynie 
wyżej lub za cenę wywołania 61025 zł., 
przy drugim zaś i niżej takowej.

Wadyum wynosi 3051 zł. 25 ct. 
Resztę warunków, akt opisania i oce­

nienia załogi gospodarczej, tudzież wyciąg 
tabularny można przejrzeć w tusądowej re ­
gistraturze.

O tem zawiadamia się wiadomych wie­
rzycieli do rąk własnych tudzież wszystkich 
wierzycieli którzyby po dniu 15 stycznia do 
tabuli weszli lub którymby uchwała niniej­
sza i późniejsze albo wcale nie albo wcze­
śnie doręczone być nie mogły do rąk usta­
nowionego kuratora adwokata dr. "Katzen- 
ellenbogena z zastępstwem adw. dr. Bu­
czyńskiego.

Stanisławów, 24 maja 1890.

L. 2044 (4414 1 - 3 )
W dniach 26 sierpnia i 26 września 

1890 o godz. 10 rano odbędzie się w tut. 
Sądzie przymusowa sprzedaż realności pod 
1. kons. 37 w Dzierzaninaeh położonej we­
dle wyk. hip. 1. 37 Michała Kumurka wła­
snej, na rzecz Towarzystwa zaliczkowego w 
Brzesku o 162 zł. z pn.

Cena wywołania 771 zł.
Wadyum 77 zł. 10 ct.
R j sztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
Kuratorem dia niewiadomych wierzy­

cieli u stan ow ion o  d r B artm ana w Wojniczu.
Wojnicz, 3 lipca 1890.

L 3531 (4540 3 —3)
Sad strzyżowski zawiadamia, że na za­

spokojenie wierzytelności Herscba Tenzera 
pn. dozwoloną została sprzedaż egzeku­

cyjna realności pod lk 43 Godowy położo­
na whl. 264 gminy Godowa objęta do spad­
kobierców Franciszka Gorczycy należąca.

Sprzedaż odbędzie się przez licy tac ję , 
w Sądzie tutejszym  w dwóch term inach  4go 
i 19 sierpn ia  1890 każdym  razem o godzi­
nie 10 rano.

Ceną wywołania 370 zł. poniżej której 
w terminie pierwszym realność sprzedaną 
nie będzie.

W drugim term inie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum 37 zł.
Resztę warunków, wyciąg hipot.czny 

i akt szacunkowy przejrzeć można w regi­
straturze sądu tutejszego.

Strzyżów, dnia 15 czerwca 1890.



L. 2081
Zawiadomienie.

(4845 2 - 2 ;

W celu zabezpieczenia dostawy drzewa opałowego względnie węgla kamiennego 
w okręgu c. i k. 1 korpusu na rok 1890 — 1891 odbędą się następujące rozprawy a to

dnia w urzędzie dla stacyi
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Bliższe warunki są zawarte a mia 
nowicie: w dzienniku urzędowym „Gazety 
Lwowskiej" z dnia 10 lipca 1890, w dzien­
niku codziennym „Czasie" z dnia 12 li­
pca 1890, w dzienniku codziennym „No­
wej Reformie" z dnia 18 lipca 1890 
i można nadto przejrzeć w obok wymie­
nionych magazynach wojskowych zaopa 
trzenia

Intendantura c. i k. I. korpusu.

Zl. 4282
A  v  1 s o.

Vom M ilitar-Aerar werden nach kauf- 
m annischer Usance beschafft:

a) fur Krakau-Podgórze 1200 Kubik- 
m eter hartes Brennholz,

b)Ifiir Olmiitz 600 Kubikm eter hartes 
Brennholz, u. 600 Kubikmeter weiches B renn­
holz.

Die beziiglichen Verkaufsantr&ge rntis- 
sen bis langstens 6 Augustj 1890 11 Uhr 
Yorm ittags bei der Intendanz des k. u. k. 
1 Corps in Krakau einlangen.

NŁhere Bedingungen sind in der „Ga­
zeta Lwowska" im „Czas" und in der „No­
wa Reforma" vom 15 Juli 1. J. enthalten 
und kónnen iiberdies bei den Milit&r-Ver- 
pflegs-Magazinen in Krakau, Tarnów und 
Olmiitz eingesehen werden.
Von der Intendanz des k. u. k. 1 Corps.

(4448 2 - 3 )  
Z aw iad om ien ie .

Skarb wojskowy zakupi według zwy­
czaju handlow ego.

a) dla miejscowości Krakowa-Podgórze 
1200 metrów sześciennych twardego drze­
wa opałowego,

b) dla Ołomuńca 600 metrów sześć, 
twardego drzewa opałowego, i 600 metrów 
sześć, miękkiego drzewa opałowego.

Odnośne oferty sprzedawców winny 
być wniesione najpóźniej w dniu 6 sierpnia 
1890 r. do godziny 11 przed południem do 
intendantury c. i k. 1 korpusu w Krakowie.

Bliższe warunki są wyszczególnione 
w „Gazecie Lwowskiej" w „CzaBie" w „Nowej 
Reformie" z dnia 15 lipca b. r. i można 
nadto takowe przeglądać w c. i k. magazy­
nach wojskowych potrzeb w Krakowie, Tar' 
nowie i Ołomuńcu.

Z intendantury c. i k. 1 korpusu.

Z. 783
a  y i s o.

(4383 2 —2)

Am 25 Juli 1890 wird beim k. u. k. 
Militar-Verpflegs-Magazin in Rzeszów eine 
offentliche Yerhandlung wegen Sicherstellung 
des Brennholz und Steinkohlen - Bedarfes 
fur die Station Rzeszów, ferner des Brenn- 
holz-Bedarfes fur die Stationen Sanok, Dę­
bica, Głogów, Kolbuszowa, Trzęsówka, Sę­
dziszów und Ropczyce auf die Zeit vom 1. 
Septem ber 1890 bis Ende August 1891 statt- 
finden.

Die naheren Daten sind in der Nummer 
157 vom 11 Ju li 1890 vorliegenden Zeitungs- 
blattes enthaltenen vollinhaltlichen Kundma-
chung Nr. 783 yom 28 Juni 1890 des ge- 
nannten Verpflegs-Magazins enthalten und 
es wird sich sowohl auf diese ais auch jene 
Bedingungen bezogen, welehe bei demsel- 
ben Magazin stets eingesehen werden kónnen. 
K. u. k. Militar-Yerpflegs-Magazin Rzeszów.

Konkursa.
L. 1151 (4546 3 - 3 )

W celu obsadzenia posady ważnika i 
woźnego przy c. k. Urzędzie sprzedaży so­
li w Wieliczce a mianowicie dla pierwsze­
go z płacą miesięczną 34 zł. 80 ct. z do­
datkiem na pomieszkanie w rocznej kwo­
cie 48 zł. i systemizowanym deputatem so 
li, dla drugiego z płacą miesięczną 26 zł. 
10 ct. aw. z dodatkiem rocznym na pomie 
szkanie w kwocie 48 zł. lub też wolnem 
mieszkaniem i bezpłatnem ubraniem  urzę- 
dowem rozpisuje się konkurs z terminem 
do 15 sierpnia br.

Ubiegający się o posadę ważnika wi­
nien się wykazać wiadomością języka pol­
skiego i niemieckiego w mowie i piśmie i 
wiadomością w rachunkowości; ubiegający 
się zaś o posadę woźnego z wiadomością 
języka polskiego i niemieckiego w mowie i 
piśmie i zwykłych rachunków; własnoręcz­
nie napisane i należycie udokumentowane 
podania należy przedłożyć w właściwej 
drodze do c. k. Urzędu sprzedaży soli w 
Wieliczce.

Ubiegający się o te posady wysłużeni 
podoficerowie mają pierwszeństwo.

C. k. Urząd sprzedaży soli. 
Wieliczka dnia 14 lipca 1890.

L. 7691 (4545 3 - 3 )
W celu obsadzenia pięciu nowosyste- 

mizowanych posad c. k. lekarzy powiato­
wych w IX. i X. klasie rangi i jednej po­
sady e. k. asystenta sanitarnego, względnie 
sześciu posad c. k. asystentów sanitarnych 
oraz dziesięciu nowo-systemizowanych po­
sad c. k. weterynarzy powiatowych w XI. 
klasie rangi, względnie posad oglądaczy 
zwierząt i płodów zwierzęcych, rozpisuje 
się niniejszem konkurs do końca lipca 1890.

Kandydaci mają swe podania opatrzo­
ne w dowody kwalifikacyjne, wymagane u- 
stawą z dnia 21 marca 1873 (Dz. ust. pań. 
nr. 37), metrykę urodzenia, niemniej dowo­
dy znajomości języków krajowych, wnieść 
w powyższym term inie do Prezydyum c. k. 
Namiestnictwa, mianowicie kompetenci zo­
stający już w służbie państwowej, w prze­
pisanej drodze służbowej, inni zaś przez do­
tyczące c. k. Starostwo, a we Lwowie i 
Krakowie przez c. k. Dyrekcyę policyi.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 12 lipca 1890.

je j władzy przełożonej, najdalej do końca 
lipca rb.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 8 lipca 1890.

L. 47193 (4583 1 - 3 )
Niniejszem ogłasza się konkurs na 

posadę:
1) rzeczywistego nauczyciela rysunków 

wolnoręcznych,
2) rzeczywistego nauczyciela geografii 

historyi i języka niemieckiego, przy c. k. 
wyższej Szkole przemysłowej w Krakowie.

Do każdej z tych dwóch posad przy­
wiązaną je s t płaca rocznych tysiąca dwustu 
(1200) zł, aw. i dodatek aktywalny IX. kla­
sy rangi rocznych trzystu (300) zł. aw.

Obsadzenie obu posad nastąpi z po­
czątkiem roku szkolnego 1890/91.

Kandydaci ubiegający się o jedną z 
wymienionych posad winni wnieść podania 
zaopatrzone w potrzebne dokumenta do ck. 
Namiestnictwa wprost, lub jeśli zostają w 
służbie publicznej, za pośrednictwem swo-

Upadłości.
L. (4571)

Wierzycielom masy rozbiorowej E ste­
ry Chuwen oznajmiam, że zawiadowca 
przedłożył projekt ostatecznego rozdziału 
majątku krydalnego który u komisarza kon­
kursowego lub zawiadowcy p. Maurycego 
Fuchs w Olesku przejrzeć lub odpisać 
można.

Zarzuty przeciw projektowi zozdziału 
wnieść należy ustnie lub pisemnie u korni 
sarza konkursowego najdalej do dnia 30 
lipca 1890 włącznie, term in do rozprawy 
na wypadek wniesienia zarzutów wyzna­
czam w tutejszym sądzie obwodowym na 7 
sierpnia 1890 o 10 godzinie przed połu 
dniem.

Złoczów, dnia 15 lipca 1890.
Komisarz koukursowy.

w swej treści znamiona występku z § 302 
uk., że zarządzona przez ck. Prokuratoryę 
Państwa konfiskata tej mowy zatwierdzoną 
i dalsze rozszerzanie takowej zakazanem.

Kraków, dnia 12 lipca 1890.

& ' 1 5 7  (4473)
Sag f. f. Sanbeg* alg Sptefjgertdjt in ©raj 

£)at mit hem ©rfenntnifje bom 17 guni 1890, 
„8- 9011, bie SBeiterberbreitung ber Srudffćrift: 
„Sie ®unft, bie SBeiber ju erobern" bon Sean 
ber SJłerj, S ru d  bon §augtoirtlj in ©raj, nad) 
§ 516 @t. ©. berboten.

Kuratele.
L. 4509 (4552 2 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Budzanowie 
uznaje Wasyla Wawryk vel Szostak z Ła- 
skowiec m arnotrawcą i ustanawia dla niego 
kuratorem Kuzia Motas gospodarza z Łasko 
wiec.

Budzanów, dnia 15 czerwca 1890.

L. 4398 (4558 2— 3)
Hryn Hryń czy szyn z Wróblaczyna u- 

znany marnotrawcą kurator jego Onyśko 
Hryńczyszyn w Wróblaczynie.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Niemirów, 21 września 1889.

L. 4518 (4577 1— 8)
Wojciech Gębala syn Jana z Żabna 

uznany marnotrawcą uchwałą Sądu obwo­
dowego w Rzeszowie z dnia 19 czerwca 
1890 1. 5011 kuratorem ustanowiono Józefa 
Gębalę.

Rozwadów, 25 czerwca 1890.

L. 1486 (4581 1— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogła­

sza niniejszem, że Piotr Baran z Pietrzyko 
wiec uchwałą c. k. Sądu ob w od ow ego  w  
Wadowicach z dnia 15 lutego 1890 1. 
1098 za marnotrawnego uznany pod kura­
telą pozostaje.

Kuratorem  dla tegoż ustanowiony jest 
Józef Pietraszko gospodarz w Pietrzykowiec. 

Żywiec, 9 czerwca 1890.

L. 5156 (4579 1 - 3 )
Jurko Popławski rolnik z Grabicza u- 

znany marnotrawcą i kuratorem ustanowio­
no Franciszka Twardowskiego z Grabicza. 

C. k. Sąd {powiatowy 
TyśmieniOa, 4 czerwca 1889.

Wyroki prasowe.
L. 12250 (4568)

C. k. Sąd krajowy karny jako praso­
wy w Krakowie na wniosek ck. Prokurato- 
ryi Państwa w myśl § 493 pk. orzekł, że 
część artykułu wstępnego zamieszczonego 
w Nr. 140 Nowej Reformy z dnia 21 czer­
wca 1890 zatytułowanego „Wybory jakich 
wiele" poczynająca się od słów „Onegdaj 
odbywały się u nas" a kończący słowami 
„pod auspicyami takimi jak w Krakowie" 
zawiera w swej treści znamiona występku 
z § 300, uk. a nadto.j

C. k. Sąd krajowy wyższy w Krako­
wie orzekł, że i ustęp wyżej wymienionego 
artykułu i zamieszczonego w tymże samym 
numerze „Nowej Reformy" poczynający się 
od słów „Nikt chyba nie posądzi nas" a 
kończący się słowy „tak się go zachęca go­
rąco" zawiera w treści swej znamiona wy­
stępku z § 300 i 302 kk.
Skutkiem czego zarządzona przez ck. Pro­
kuratoryę Państwa z powodu artykułu wyżej 
wymienionego konfiskata tego Nr. zostaje 
zatwierdzona i dalsze rozszerzanie jego za-
l r f t  r ł O  T l A T T )

Kraków, dnia 13 lipca 1890.

Sag f. !. Sanbeś * alg ©trafgeridjt in jjkag 
fjat mit bem ©rfenntniffe bom 13 guni 1890, 
3- 14748, bie SBeiterberbreitung ber 9tr. 4 ber 
3eitjĄrift; „Zar" bom 10 Sum 1890, toegen 
ber Slrtifel: „O prorocich" unb „Dopisy z 
Oreeha“nad) ben §§' 303 unb 305 bejto. § 
302 ©t. ©. bann mit bem ©rfenntniffe bon 16 
guni 1890, 15054, bie SBeiterberbreitung ber 
97r. 24 ber ^eitfćrift: „Humoristicke listy" 
bom 13 Sum 1890 toegen beg Slrtifelg; ,Pun- 
ktacemi pry se . . . " big “ceho nemame" 
nadfj § 63 ©t. ©. unb mit bem ©rfenntniffe 
bom 19 guni 1890, £ . 15305, bie SBeiteroer* 
breitung ber 0tr. 12 ber £eitfćrift: „Ceske zaj­
my" bom 15 guni 1890 wegeu ber Slrtifel: 
„Trestuhodne zidovske lotro vstvi" unb 
„Ohrażeni" n a ć  § 300 ©t. ©. unb toegen 
beg Slrtifelg; „Kseft nebo Ylastenectvi" nad) 
§ 302 ©t. ®. oerboten.

S ag  f. f. Sanbeg* alg i|3rejjgeric^t in $ rag  
Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 16. guni 1890, 
° 1. 15055, bie SBeiterberbreitung beg 9Rufifftii= 

eg; „Nepeeem! Pochod s textem slozil Jan  
Kalensky. Nakladatel a majitel Em. Stary 
v Praze. Tiskl Em Stary v Praze" n a ć  § 
300 ©t. ©. berboten.

S ag  f. f. fianbeg* alg tprefjgerićt in $rag  
f)at mit bem Srfenntniffe bom 19. gnni 1890, 
■8- 153o4, bie SBeiterberbreitung ber 9łr. l i  
ber jjeitfćrift: „Casopis stavebnieh delniku" 
bom 14. guni 1890 tuegen beg Slrtifelg: „Pro 
rodiny po zavrazdonych hornikach v Nyra- 
uech" n ać  § 300 @t. ©. unb Slrt. IV beg 
©efefceg bom 17 Sec. 1862, 9łr. 8 SR. ®. 931. 
ex 1863, oerboten.

Sag f. f. ®retg» alg jprejjgeridjt in 2kb= 
weis £)at mtt bem ©rfenntniffe bom 20 guni 
1890, ,3- 3899. bie SBeiterberbreitung ber 9tr. 
48 ber geitfćrtft: „Subtueijer geitung" bom 
17 guni 1890 toegen beg Slrtifelg: „©djabtgmtg 
beg fird)lićf)en 2tnfel)eng“ n a ć  § 491 @t. ®. 
unb Slrt. V beg ©efefeeg bom 17 Sec. 1862, 
fft. ©. 331. Sir. 8 ex 1863, berboten.

Sag f. f. ftreig-alg ^Srefsgeric^t in ®ónig= 
grdfe Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 27 guni 
1890, 3 . 7524, bie Sir. 25 ber Beitfćrift: 
„Ratibor" bom 21. Suni 1890 toegen beg 2lr* 
tilelg: „Nas drahy spojenec" n ać  § ^  lit. 
a ©t. ©. berboten.

L. 12015 (4567)
C. k. Sąd krajowy karny w Krakowie 

jako prasowy na wniosek ck. Prokuratoryi 
Państw a w myśl § 493 uk. orzekł: że wy­
dana w osobnej odbitce drukiem A leksan­
dra Słomskiego w Krakowie „Mowa akade­
mika Włodzimierza Lewickiego" wygłoszo­
na w imieniu polskiej młodzieży nad zwło­
kami śp. Adama Mickiewicza w Krasowie 
dnia 4 lipca 1890, w ustępie poczynającym 
się od słów „Ty nam bądź świadkiem" aż 
do słów „czego rozum nie łamie" zawiera

®ag 1. f. £reig= alg ijkejjgerićt tn p ije n  
jat mit bem ©rienntniffe bom 24 3unt 1890, 
Q. 6084 ©tf., bie SBeiterberbreitung ber SRr. 
49 ber 3 ehfĆrifh „SJilgner gtóm tg" p0m 18 
Suni 1890 tuegen beg Slrtifelg: „SagegneuigfeU 
ten—©rbaulićeg aug iftorbboljmen" n a ć  ben 
§§ 302 unb 491 ©t. ©. unb Slrt. V beg ®ef. 
bom 17 ®ec. 1862, 9łt, 8 3t. ®. 931. ex 1863 
berboten. __________

SDag 1. !. firetg = alg SfJrejjgeridjt in 5851)= 
m ijćs2eipa Ijat mit ben Srfenntnijfen bom 25. 
unb 28. Suni 1890, Q. 3860, 3891 unb 3919 
bie SBeiterberbreitung ber 9tr. 50 ber geitfćrift: 
„Slbtoeljr" bom 21. guni 1890 wegen ber 2lr= 
tifel: „2)e» 93ifćofg Jładje" unb „SDiijjbrauć 
beg S3eićtftut)leg" n a ć  § 302 ©t, ©., bann 
toegen beg YtrtifelS: „Untjeitgemaf)" n a ć  § 300 
©t. ©., ferner ber SJłr. 50 ber j)eitfćrift: 
„Slbtoeljr" bom 21 guni 1890, jtneite Sluggabe 
tuegen beg Slrtifelg: Untjeitgemdfj" n a ć  § 300 
©t. ©.. bann ber fRr. 25 ber j^d fćrift: „§ai* 
baer SBoćcnblaftt" bom 22. guni 1890 toegen 
beg Slrtifelg: Untjeitgemdfj" n a ć  § 300 ©t. ®. 
oerboten.

25aS f. f. Sanbeggerić* iu 58riinn ^at mit 
ben Srfenntniffen bom 27. guni 1890, $cil)t 
6369 unb 6370, bie SBeiterberbreitung ber 9łr. 
12 ber ged jćńfh  58otfgfreunb* bom 26 guni 
1890 toegen beg Slrtifel*: „Sług bem galfenauer 
58ejirfe“ n a ć  ben §§ 302 unb 305 ©t. ®. 
unb ber 97r. 12 ber ^eitfćrift: „Rovnost“ bom 
25 guni 1890 wegen beg Slrtifelg; „Tri nasi 
redaetori budou stati pred porotou" n ać  
SIrt. VII. beg ®ef. bom 17. ®ec. 1862, 3i. @. 
Ś l. 9łr. 8 ex 1863, berboten.



Rozmaite obwieszczenia.
L 87M  (ł516 S'_ 8 ). j  w Tarnow ie w

C. k. Sąd °łbw0t ’?8 U sto p ad a  185B 
myśl §. 7 ces. pat. z wykazania komu 
nr. 287 dz. up. ce . c< k.- Dyrekcyi 
wymierzony orzecz ^  Lwowie z dnia 
funduszu propinacyj w zaokr^gl0nej
24 września 188 • kapita} wynagrodzenia
kwocie 6100 z 1- propinacyi w dobrach
za zniesione Pra gadworzem wedle ks.
Wadowice gdrne ^  Józefa gaibothai
gł. tab. Iwn. , Klary Saiboth, Micha-
Franciszka r  k ich a ła  Gwoździa miod.,
ła  Gwozdzia My(.hała Midury, Antoniego
Izaaka Fri a>Qciszka Zappe, małol, Józefa,
Saibotha o Audersa, Maryi Ludwig,
Prade, A udwig, Anny Sobust małol.
F ranciszk  ^ Andrzeia Sobusia, Jó-Franciszko Saio . Trau.

u h małoletnich Barbary Schmidt, Maryi
baeha j j eieny Schm idt własnością bę­
dących do wypłaty ma być przekazanym, 

7® a niewiadomych z żyeia i miejsca po- 
L 7 „  właścicieli hipotecznych tychże dóbr 
■M rva Ludwig i Franciszka Ludwiga, dla 
których się równocześnie ustanawia kurato­
ra ad actum w osobie adw. dr. M. Gałec­
kiego z substytucyą adw. dr. J. Steca, aby 
n a jd a l e j  do dnia 26 września 1890 w tut. 
sadzie się oświadczyli, czy na  wypłatę ka­
pitału wynagrodzenia za zniesione prawo 
propinacyi w majętnościach Wadowice górne 
z Zadworzem posiadaczom prawa propina- 
( Chanie Wachtel, r  rauciszkowi Preissl©r 
i Izaakowi Fried zezwalają.

Zgłoszenie nastąpić może ustnie lub 
nisemnie i obejmować winno dokładne po­
danie imienia i nazwiska, tudzież zamiesz­
kania zgłaszającego się względnie jego peł­
nomocnika, który przedłożyć ma pełnomo­
cnictwo legalizowane, prawnym wymogom 
odpowiadające dalej kwotę wierzytelności 
hipotecznej w kapitale i procentach, o ileby 
takowe miały równe prawo zastawu z kapi­
tałem, następnie oznaczenie hipoteczne po- 
7VCVi 'zgłoszonej, wreszcie w wypadku, gdy- 
bV zgłaszający się zamieszkiwał po za 
nkregiem tut. sądu winien wymienić znaj­
dującego się w tut. sąd. okręgu pełnomo­
cnika do odbierania uchwał sądowych, ma- 
C7ci bowiem uchwały te przesyłane będą 
zgłaszającemu się pocztą z tym samym 
skutkiem, jak  gdyby do jego rąk własnych

były Ktokolwiek zaniecha zgłosić się w . 
term inie wyżej z,kreślonym , !
będzie, za zezwalającego na wypłatę kapita 
łu wynagrodzenia, me będzie już słucha­
nym przy późnie] zarządzić się mającej roz 
prawie l uŁraea p r  wo czyuiema zarzutów 
i użycia środków prawnych przeciw ugo­
dzie btorąby interesowani zawarli między 
sobą w rnyśi §. 5 ces. pat. z dnia 2o 
września i85u nr. 374 dz. up.

C. k. bąd obwodowy.
Tarnów, dnia 3 lipca 1890.

stawili, w przeciwnym bowiem razie skutki 
zaniedbania sami sobie przypisać będą mu­
sieli.

C. k. Sąd obwodowy.
Rzeszów, 26 czerwca 1890.

L. 6868 (4465 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

w sprawie przekazania kapitału wynagro­
dzenia za zniesione prawa propinacyjnego 
wyszynku w dobrach Starunia wykazem 
hypotecznym 366 objętych, Jana Sękowskie­
go w czterech siódmych częściach i innych 
własnych, ustanawia kuratora ad actum dla 
niewiadomych z życia i miejsca pobytu.

a) byłej faktycznej posiadaczki tych 
dóbr.Tekli Łoziekiej adw. dr. Buczyńskiego, 
z substytucyą adw. dr. Mandyezewskiego, 
zaś

b) dla wierzycieli hypoteeznych Ksa­
werego Kwiatkowskiego, Franciszki Kwiat­
kowskiej, Leona Schiller de Sehildenfeld i 
Sydonii Schiller de Sehildenfeld adw. dr. 
Gelehrtera.

O tem zawiadamia się wyżej wymie­
nionych niniejszem edyktem z wezwaniem 
by o miejscu swego pobytu ustanowionym 
kuratorom lub tutejszemu sądowi przed ter­
minem na dzień 7 sierpnia 1890 do roz­
prawy wyznaczonym donieśli.

Stanisławów, 31 m aja 1890.

L, 12072 (4483)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wykreślenie z rejestru  dla 
firm pojedyczych firmy Saul Stenrfeld, han­
del spirytusu w Krakowie z powodu zanie­
chania przedsiębiorstwa.

Kraków, dnia 2 maja 1890.

L. 8986 ~  ' (4485)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych firmy Markus Gross, 
handel towarów mięszanych z Zabierzowie; 
którą używać będzie Markus Gross jako 
właściciel podpisując takową „Marcus 
Gross"

Kraków. 14 lutego 1890.

L. 16346 (4484)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie jako 

handlowy zarządza wpisanie do rejestru 
handlowego przy firmie Jan  Janiga handel 
towarów kolonialnych w Krakowie, że tut. 
sąd. uchwałą z dnia 13 czerwca 1890 1 
157^9 Marya z Kuezalskich Janigowa, jako 
adm inistratorka spadku śp. Jai.a Jan ig i w 
Krakowie d. 5 czerwca 1890 zmarłego upo- 
waztiiouą została do dalszego prowadzenia 
powyższego handlu pod dawną firmą i do 
podpisywania firmy tego handlu, któią pod­
pisywać będzie „Jan Janiga".

Kraków, dnia 20 czerwca 1890.

L. 6869

L- 3883  ̂ (4442 1 3)
, . 7  powiatowy w Lubaczowie

podaje do wiadomości, iż dnia 19 kwietnia 
i zmarła Nastka Kardasz z Zapałowie 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą i 
dzema. bąd n ie znając miejsca pobytu Paśki 
Kar asz zamężnej Krupa wzywa ją , ażeby 
w przeciągu roku j edneg0) ijcz^c 0d dnia 
ni ej wyrażonego, zgłosiła się w tymże są­
dzie i wniosła oświadczenie się dziedziczką, 
w przeciwnym bowiem razie spadek byłby 
przeprowadzony z dziedzicami zgłaszający­
mi się i z kuratorem adw. Turzańskim dla 
mej ustanowionym.

t l ^7 k- powiatowy.
Lubaczów, 7 czerwca 1890.

L. 7613 (4431 1 - 3 )
8amborski c. k. sąd obwodowy jako 

handlowy ogłasza, że w rejestrze dla sto­
warzyszeń wykreślono firmę Towarzystwo 
kredytowe Pomoc w Samborze, stowarzysze­
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką w 
likwidacyi.

C. k. Sąd obwodowy.
Sambor, 30 czerwca 1890.

5392
V;, Ł. uąu  uunrouowy W ^  ^

iadamia Kazimierza Bud7iń jLeszow!e za_ 
faunę Budzińską z życia i mieiśpf0 1 vMa'  
iewiadomych, że Salamon Reich 
rzeciw nim pozew pisemny de prap^n ' i 7  
lerwca 1890 1. 5392 o uznanie g0 i żain 
.bulowanie za właściciela a/,części z p0ł0- 
y czyli z całej realności pod n k
89 i 426 w Rzeszowie położonej lwh. 208 
ujętej, dotąd na imię Kazimierza Budziń 
riego w */24 i Maryanny Budzińskiej w 
2i częściach zapisanej i że z tego powo 
ii dla nich kurator w osobie adw. dr. Al- 
i z substytucyą adw. dr. Pilińskiego usta- 
owiony został, i że (kuratorowi adw. dr. 
Isowi pozew do wniesienia pisemnej obro- 
y w 90 dniach doręczono.

Wzywa się zatem pozwanych, aby ku- 
łtorowi swojemu potrzebnej informaeyi 
dzielili lub innego zastępcę sądowi przed-

(4466 1—3)
C k. Sad obwodowy w Stanisławowie 

w sprawie przekazania kapitału wynagrodze­
nia za zniesione prawo propinacyinego wy­
szynku dobrach część Źuraki wykazem hy­
potecznym 1. 349 objętych, Jana Sękowskie­
go w czterech siódmych częściach własnych, 
ustanawia kuratorem ad actum dla niewia­
domych z życia i miejsca pobytu.

a) byłej faktycznej posiadaczki ty h 
dóbr Tekli Łoziekiej, adw. dr. Buczyńskie­
go z substytucyą adw. dr. Mandyczewskie- 
go, zaś

b) dla wierzycieli hypoteeznych, Ksa­
werego Kwiatkowskiego, Franciszki Kwiat­
kowskiej, Leona Schiller de Sehildenfeld i 
Sydonii Schiller de Sehildenfeld adw. dr. 
Gelehrtera.

O tem zawiadamia się wyżej wymie­
nionych niniejszym edyktem, z wezwaniem, 
by o miejscu swego pobytu ustanowionym 
kuratorom lub tutejszemu sądowi przed ter­
minem na 7 sierpnia 1890 do rozprawy 
wyznaczonym donieśli.

Stanisławów, 31 m aja 1890.

L. 6036 (4491 1—3)
Do spadku po śp. Maryi Kołtun w 

Klicku na dniu 24 m aja 1883 beztestamen- 
talnie zmarłej, pozostałego, konkuruje z u- 
stawy nieznana z miejsca pobytu siostra 
zmarłej, Kseńka Kołtun którą się wzywa 
aby w ciągu roku w tutejszym Sądzie 
zgłosiła się i deklaracyę do tego spadku 
wniosła, inaczej bewiem spadek ten z o- 
świadczonymi spadkobiercami i kuratorem 
dla niej w osobie Iwana Cholewińskiego z 
KLcka ustanowionym, pertraktowanym bę­
dzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Konrarno, dnia 15 czerw ca 1890.

L. 8713 (4487 1—3)
.. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie wekslowej Towarzystwa 
k re d y to w y  d]a rękodzieł i przemysłu 
przeć w Chaimowi N. Stahl i towarz. pto. 
225 zł. dla niewiadomego z miejsca pobytu 
współpozwanego Izraela Stahl, celem do- 
ręczonia mu ts. nakazu zapłaty z dnia 7 
maja 1890 1. 7746 kuratora ad actum w o- 
sobie adwokata p. dr. R ittigsteina z sub­

stytucyą adw. p. dr. Trachtenberga i dorę­
czył temuż kuratorowi nakaz zapłaty wspo­
mniany i wzywa się Israela Stahla by mia­
nowanemu kuratorowi podał swe miejsce 
zamieszkania, tudzież szczegóły sprawy tej 
dotyczące, gdyż inaczej wyniknąć stąd mo­
gące złe skutki sam sobie przypisać by 
musiał.

Kołomyja, dnia 4 lipca 1890.

L. 25516 (4475 1—3)
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywil­

nych we Lwowie ogłasza niniejszem, że na 
żądanie^pana Stanisława Antonowicza dzier­
żawcy majątku ziemskiego Szypowiee z e ­
zwolono na wdrożenie postępowania amor­
tyzacyjnego zaginionego rzekomo kwitu ka­
sowego galic. Wydziału krajowego z daty 
Lwów 17 września 1883 1. Wydz. 36717/83 
na złożoną do depozytu Wydziału krajowe­
go kaucyą dzierżawną dóbr Szypowce, n a ­
leżących do fundacyi Marcelego Stupnickie- 
go w kwocie 6700 zł. opiewającego na 5°/0 
listy zastawne gal. Towarzystwa kredytowe­
go ziemskiego z kuponami od 1 stycznia 
1884 bieżącemi, a to :
1. okres. Ser. II. nr. 872

n a ............................................  5000 złr.
2. okres Ser. IV. nr. 2021

i 4047 po 500 zł. . . .  1000 „
3. okres Ser.V. nr. 6230 i

6384 po 100 zł......................... 200 .
4. nieokreś. Ser. V. nr. 1789

4296, 4407, 4485 i 4518
po 100 z ł . .............................  500 „

Wzywa się zatem wzystkich tych,
którzyby do powyższego kwitu podnieść 
chcieli jakiekolwiek roszczenia, by prawa 
swe w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 
dni, licząc od dnia trzeciego ogłoszenia e- 
dyktu tego w „Gazecie Lwowskiej", w 
podpisanym Sądzie tem pewniej wykazali 
ileże w przeciwnym razie powyższy doku­
m ent na ponowne żądanie proszącego za 
amortyzowany uznanym zostanie.

Lwów, dnia 28 czerwca 1890.

L. 12327 (4569 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia spadkobierców Szymona Rattlera, 
iż w sprawie przekazania kapitału wynagro­
dzenia za odjęcie prawa propinacyi w do­
brach Wojków, Wójków część Poprzecznie i 
Annopol na rzecz nieobjętej masy spadko­
wej Szymona R attlera kuratorem adw. dr. 
Jan  Stec a tegoż zastępcą adw. dr. Tokarz 
w Tarnowie ustanowionym i w myśl § 15 
ces pat z dnia 8 listopada 1853 1. 237 d. 
p. p. term in na dzień 1 sierpnia 1890 do 
przesłuchania stron interesowanych wyzna­
czonym został.

Tarnów, dnia 10 lipca 1890.

L. 12630 (4570 1—3)
C k Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia spadkobierców Szymona Rattlera, 
iż w sprawie przekazania kapitału wynagro­
dzenia za odjęcie prawa propinacyi w do­
brach Zaduszuiki na rzecz nieobjętej masy 
spadkowej Szymona Rattlera kuratorem adw 
dr. Jan  Stec a tegoż zastępcą adw. dr. 
Tokarz w Tarnowie ustanowionym i w myśl 
§. 15 ces. pat. z dnia 8 listopada 1853 N. 
237 d. p, p. do przesłuchania stron in tere­
sowanych term in na dzień 1 sierpnia 1890 
o godzinie 10 przed południem wyznaczo­
nym został.

Tarnów, dnia 10 lipca 1890.

L. 6156 (4582 1 -  3)
C. k. Sąd powiatowy w Zbarażu zawia­

damia z miejsca pobytu nieznanego Rubina 
Sassa, że pod dniem 6 lipca 1890 1. 6156 
wniósł przeciw niemu Kiryło Chrapliwy po­
zew o uznanie praw własności do połowy 
ciała hipotecznego wyk. hip. 554 gm. kat. 
Łubianki wyż. objętego że dla niego usta­
nowiono kuratorem p. Leopolda Kukawskie- 
go ck. notaryusza ze Zbaraża i term in do 
rozprawy ustnej na 12 sierpnia 1890 wy­
znaczono.

Wzywa sie przeto Rubina Sassa aże­
by do obrony potrzebną informacyę kurato­
rowi udzielił, lub innego pełnomocnika są­
dowi przed terminem wskazał gdyż inaczej 
złe skutki z zaniedbania wynikłe sam sobie 
przypisze.

Zbaraż, dnia 7 lipca 1890.

Zu Direktoren wurden bei der am 22 
April 1890 stattgefundenen Generalver- 
sammlung die H erren Heschel Blumenfeld, 
dr. Naftali Kohn, Natan Boral und Meyer 
Scharf, zu Direktionsmitglied-Stellvertretern 
die Herren Mechel Rosenfeld und Bernhard 
Frey gewahlt.

Beim E intritte in die Genossenschaft 
ist jedes Mitglied verpfliehtet die Eintritts- 
ta ie  von einem Gulden funfzig Kreuzer 6. 
W. zu bezahlen; die Geschaftsantheile der 
Genossenschaftsmitglieder betragen min- 
destens 50 Gulden o. W. und kónnen auf 
einmal oder in  monatlichen Raten yon 
mindestens 2 Gulden 50 Kr. ó. W. entrich- 
tet werden.

Jedes Mitglied hattet fiir die Verbin- 
dlichkeiten des Vereines mit dem dreifa- 
chen Controge seiner gezeichneten Antheils- 
einlagen.

Alle Kundmachungen und Verstandi- 
gungen in Angelegenheiten der Genossen- 
schaft haben unter der F irm a der Genos­
senschaft zu geschehen und mfissen we- 
nigstens durch zwei Direktions-M itglieder 
unterschrieben werden. Die Einladungen zu 
den Generalyersammlungen, wenn sie nicht 
yon der Direktion ausgehen,. werden vom 
Prases und Schriftfiihrer des Verwaltungs- 
rathes gefertitgt unter der Bezeichnang 
„der Verwaltungsrath des Vorschuss und 
Kredit-Vereines fur Handel und Gewerbe 
registrirte Genossenschaft m it beschrankter 
Haftung in Dobromil8 gefertigt.

Przemyśl, den 18 Juni 1690.

L. 26954 (4455)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejsze że firmę „Wilhelm 
Sydor" handel towarów bławatnych i dro­
biazgowych we Lwowie w rejestrze handlo­
wym dla firm pojedynczych wpisano.

We Lwowie, dnia 28 czerwca 1890.

L. 3024 (4449 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia­

damia Małkę Reiss z życia i miejsca poby­
tu nieznaną, że dla niej celem doręczenia 
uchwały c. k Sądu powiatowego w Sanoku 
z dnia 27 grudnia 1886 1. 12407 zezwala­
jącą na intabulacyę G ittli Welkes za wła­
ścicielkę 7t części z połowy sumy 2000 zł. 
na realnościach lk. 103a, i 103b. w Sanoku 
kuratorem do aktu adw. dr. Slączka w Sa­
noku ustanowiony został.

Sanok, dnia 7 czerwca 1890.

L, 4220 (4430 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za­

wiadamia, że dla niawiadomej z miejsca 
pobylu Julianny z Kantorów Pesornes usta­
nowił kuratora ad actum w osobie adwoka­
ta dr. Pilińskiego z substytucyą adw dr. 
Bindera i temuż doręczył uchwałę z dnia 6 
czerwca 1890 1 4220 dozwalającą wykre­
ślenia z karty B. wyk. hip. 1. 56 ks. gr. 
gm. kat. Rzeszów adnotacyi t. s. prawomo­
cnej uchwały do 1. 5212/856 której prośbie 
Julianny z Kantorów Pesornes o zaintabu- 
lowanie jej za właścicielkę połowy powyż­
szego ciała hip. odmówiono.

Rzeszów, 6 czerwca 1890.

L. 28544 (4453 1—3)
C. k. Sąd krajowy jako Sąd handlowy 

we Lwowie oznajmia nieobecnemu Ludwiko­
wi Graeva, że przeciw niemu został dniajS li­
pca 1890 do 1. 28544 na rzecz Antoniego 
Ruszewskiego wydanym nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 3000 złr. z przyn.

Gdy miejsce pobytu Ludwika Graeve 
nie jest wiadome ustanowiono dla niego 
kuratorem adw. Dr. Maryana Sietnickiego 
a tegoż zastępcą adw. Dr. Witolda Święci­
ckiego i wspomniany nakaz zapłaty miano­
wanemu kuratorowi doręczonym zostaje.

Wzywa więc zatem Ludwika Graeye 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swojej obrony środki, dostarczył lub inne­
go zastępcę sobie obrał, gdyż inaczi ze 
zaniedbania wyniknąć mogące szkodliwe 
następstwa sam sobie przypisze.

We Lwowie, dnia 5 lipca 1890.

L, 9 8 5 4 3 ----------------------(4452 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako Sąd handlowy 

we Lwowie oznajmia nieobecnemu Ludwiko­
wi G raeye że przeciw niemu został dnia 5 

j 1Ss90 do L. 28543 na rzecz Antoniego
---------------  (4305) ; K u szew sk ieg o  wydanym nakaz zapłaty sumy

Das k. k. Kreis ais H andelsgericht j weks:iowej Ludwika Graeve
in Przemyśl m acht kund, dass am l Qje j e s t  wiadome ustanowiono dla niego
ni 1890 der auf Grund de . be_ I kuratorem adw. Dr. Maryana Sietnickiego
E\ r f 1Ver^ " t S e n  lm s tL u ir te  Vor.schuss; a tegoż zastępcą adw. Dr. W itolda Swięei- 

T re d i?  Verein fiir Handel und Gewer- ckiego i wspomniany nakaz zapłaty m iano- 
be registrirte Genossenschaft m it beschr&n= j wanemu kuratorowi doręczonym zostaje, 
kter Haftung in Dobromil in das Register |  Wzywa więc zatem Ludwika Graeye 
fur Erwerbs und W irtschaftsgenossensehaf"; aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
ten eingetragen wurde. i swojej obrony środki dostarczył lub innego

Der Sitz der Genossenschaft ist, S tadt \ zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej 
Dobromil. ---.. j v —•_; niedbauia

Der Gegenstand dieser Genossenschaft5 szkodliwe 
ist, den Mitgli* dern gegen billige Zinsent 
die not,higen Kapitalien herbeiausehaffen. >

Die Dauer derselben ist auf keine , 
bestimmte Zeit beschr&nkt. i

wyniknąć mogące 
sam sobie przypisze. 

We Lwowie, dnia 5 lipca

ze za- 
następstwa

1890.



. 851 (4419 1—8)
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Gu­
stawa Porębskiego, że dla doręczenia temu 
rezolueyi tutejszo sądowej z dnia 29 lis to ­
pada 1889 1. 6858, którą dozwolno na egze­
kucyjne oszacowanie realności lwh. 308 w 
Wieliczce, ustanowiono kuratorem p. dr. 
Feliksa Borzewskiego adwokata w W ie­
liczce.

C. k. Sąd powiatowy.
Wieliczka, 3 czerwca 1890.

L. 23034 (4394 3—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza 

że do tegoż Sądu dnia 14 grudnia 1889 do 
1. 51143 wniósł, c. k. uprzyw. galic. akcyjny 
Bank hipoteczny we Lwowie przeciw Leo­
nowi i Piotrowi Franklowi w sprawie o za­
płacenie 2 ra t pożyczkowych po 184 zł. z 
pn. prośbę o przymusową sprzedaż realno­
ści wykazem hipot. 1. 1950 księgi grunto­
wej miasta Czerniowce objętej 1. konskr. 
12 i 13 oznaczonej, na którą to prośbę za­
rządzono ts. uchwałą z 21 grudnia 1889 1. 
51143 opisanie przynależności tej uchwały.

Gdy miejsce pobytu Leona Frankla 
nie je s t wiadome, został dla niego adwo­
kat dr. Waldmann kuratorem ad actum, a 
tegoż zastępcą adw. dr. Schaff mianowany.

Wzywa się zatem Leona Frankla, aby 
do swej obrony służące środki ustanowio­
nemu kuratorowi dostarczył, lub też innego 
zastępcę sobie obrał i tegoż Sądowi wy­
mienił, gdyż inaczej ze zaniedbania wyni­
knąć mogące następstwa szkodliwe sam so­
bie przypisze.

We Lwowie, 14 czerwca 1890.

L. 3869 (4373 3 - 3 )
C. k. Sąd pow iatowy zawiadamia Ben­

jam ina i Chanę Giitlę 2 im. Ehrenwaldów 
z miejsca pobytu niewiadomych że dla nich 
w sprawie tabularnej Herseba Dawida 2 
im. Schreibera przeciw Benjaminowi i 
Chanie Gittli 2 im. Ehrenwaidom o wpis 
prawa własności do ciał wykazami hipote- 
cznemi 18 i 512 gminy Sieniawa objętych 
Dawida Weiss kuratorem ustanowił i wzy­
wa ich aby z kuratorem tym porozumieli 
się, lub innego zastępcę Sądowi wymienili 
gdyż inaczej skutki z tąd wyniknąć mogące 
sobie przypiszą.

Sieniawa, 20 czerwca 1889.

L. 25899 (4396 3— 3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie na 

prośbę Chaji Mandel de praes 24 maja 
1890 1. 22740 wdraża postępowanie am orty­
zacyjne książeczki gal. kasy oszczędności 
we Lwowie nr. 49248 na imię Chaji Man­
del opiewającej wystawionej w roku 1886 
z pierwotną wkładką 200 zł. aw. i wzywa 
wszystkich w których ręku powyższa ksią­
żeczka znajdywać się może, ażeby w ciągu 
sześciu miesięcy od dnia ost.itniego ogło­
szenia niniejszego edyktu licząc, takową 
Sądowi przedłożyli, gdyż w przeciwnym ra ­
zie książeczka ta uważaną będzie za um o­
rzoną, a wystawczyni jej gal. kasa oszczę­
dności we Lwowie przestanie być za nią 
odpowiedzialną.

We Lwowie, 28 czerwca 1890.

zastępcę się zgłosiła i celem przestrzegania 
swoich praw stosownych środków użyła, 
ileże z zaniechania wyniknąć mogące nie­
korzystne skutki, sama sobie przypisze.

Lwów, dnia 14 czerwca 1890.

L. 15704 (4439 3 - 3 )
C. k Sąd powiatowy w Drohobyczu 

zawiadamia nieznanego z życia i miejsca 
pobytu Adama Koszyckiego względnie tegoż 
nieznanych z życia i miejsca pobytu spad­
kobierców i prawonabywców, że w dniu 15 
sierpnia 1889 1. 15704 wniósł przeciw n ie ­
mu Israel Liebermann pozew, o uznanie 
za zadawnioną i wykreślenie ze stanu bier­
nego realności 1. 7/8 Plebania w Drohoby­
czu położonej wierzytelności 200. zł. aw. 
zpn., że term in do ustnego postępowania 
na dzień 1 września 1890 o godzinie 10 
rano wyznaczony i że kuratorem adwokat 
dr. Popławski w Drohobyczu ustanowiony 
został.

Wzywa się przeto Adama Koszyckiego, 
tegoż spadkobierców i prawonabywców, aże­
by na powyższy term in sami do sądu tut. 
przybyli lub też w należytym czasie u s ta ­
nowionemu kuratorowi potrzebnej informa- 
cyi udzielili lub też innego zastępcę sobie 
obrali i o tern tut. sądowi donieśli, gdyż 
w przeciwnym razie spór niniejszy z kurato­
rem przeprowadzony będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, dnia 28 sierpnia 1889.

iwk Pierwsza o. k. austryaeko-węgierska 
i wyłącznie uprzyw. 4 43

)J( fabryka farb do fasad m 
){( Karola Kronsteinera w Wiedniu
H ! poleca swoje dobrocią niezrównane

§ farby do h sa l
^  Jedyny sk ład  dla Galicyi
Sk i sprzedaż w handlu farb i materyałów

[A 1 oj zego H u bnera
we liw o w ie ,

ulica Karola Ludwika L. 13.

MAŚĆ NASKÓRKA MOULIN
W PA RY ŻU

Maść ta leczy w rzodzianki, p ry - 
iszcze , czerw oności, k ro s ty , w ęgry , 
w ysypkę, lisza je , hem oroidy, swę­
dzenie ch ron iczne , łup ież  i w yrzuty
naczęściach ciała porosłych w łosam i 
i wszelkie słabósci naskórne; wstrzy­
muje na ty ch m iast w ypadanie  w łosów  
na brw iach  i głowie i sku teczn ie  
d z ia ła  n a p o ro s t włosów .

Y1RESCIT FUSDO g}0ik 2 franki we Francyi w  Paryżu 
w aptece p. MOULIN, 30, ulica Louis-le-Grand.

We Lwowie w aptekach pp. Mikolaschai Wewiór- 
sk iego; — w Krakowie : w aptekach pp. Trauczyń- 
skiego, Redyka i Wiszniewskiego.

We Lwowie w aptece p. Ruekera. 3742

Doniesienia prywatne.

M a s z y n i s t a  4566 
egzaminowany, z profesyi slusarz i rutynowany 
monter poszukuje posady przy parowym tartaku, 
parowej m ło ^ n i Jub parowej gorzelni, będącjprzy- 
tem w zupełności obznajomiony z maszynami rolni 
czerni. Uprasza o łaskawe zlecenia pod adresem: 

P. M. Lwów, plac Benedyktyński L. 1.

Z a r z ą d  k a m ie n io ło m u  d ó b r  §1 w ie r z
powiadamia, że dostarcza godowych jak również na zamówienie

! k r a . m . i e x i . i  m ł y i f i s l c i o t i
w doskonałej jakości, po cenie (loco) 8 0  c t .  z a  ca l od 28—32 cali szerokości, zaś innej 

szerokości na żądanie po cenie według umowy. 4585

Pomocnika handlowego ł ucznia
do praktyki poszukuje

J  ans H c lit in ia n n
sk lep  ż e la z n y  4544

Lwów, pi. Bernardyński, 14.
Do oferty załączyć odpisy świadectw.

Gulden und dariiber kónnen sich anstandige 
Personen monatlich leicht verdieneD, welche { 

I sich mit Fleiss dem Yerkaufe von behórd- j 
lich gestatteten Losen und Staat.spapieren 
widmen wollen. Kein Kapitał nóthig. Kein | 
Risico. SoUhen Personen, die eiuen Erfolg 
nach kurzer Zeit erzielen, wird nebst <dner 
anstandigen Proyision auch guter fixer Ge- 
halt zugesichert. Man wende sich an 3. 
L o r y ,  B a n h h a a s ,  B a d a p e s t ,  Hat- 

Yanergrsse, 17. 4526

10 Medali zasługi.

■ W o d a
2 Dyplomy honorowe.

l w o w s k a
w yn alazk u

3.IS I S A T O W I C Z A .
Przyjemny, delikatny i długotrwały zapach tej wody, sprawił to, że 

w Antwerpii na wystawie wszechświatowej, została publicznie proklamowaną 
i wyszczególnioną dyplomem honorowym.

Cena flakonu mniejszego 80 ct-, większego 1 zł- 50 ct.
Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: ulica Kopernika L. 3 i Halicka 

róg Wałowej L 25, w KRAKOWIE Sukiennice L. 20, w CZSRNIOWCACH Rynek L. 2; 
oraz w miastach prowincyonalnych: w Buezaezu pp. Muller, Franke!, Broda h p. Griin- 
spann, Białej p. Wyspiański, Brzeżanaeh pp. Durst, Lobos, Kom fryzyer; Borszczowie pp. 
Niemezewski, Kulesiński; Bóbree p. Mędlieki; Cborostkowie o. G .s:rrowski, Czortkowie p. 
Ncss, Drohobyczu pp Kobuzowski, Aiehmiler, Goldnamef; Gorlicach p. Birn; Gródku pp. 
Lipus, Tomaszewski; Haliczu p. Ormezowski; Husiatynie p. Czerski; Jarosławiu pp. W i­
słocki, Rohm; Jezierzanaeh p. Kraiński; Jaśle p. Bragltwioz; Kołomyi pp. Stenzel, Dą­
browski, Sidorowicz, Hausser, Feingold; Mielcu p. Gawlikowski: Mikołajowie p Zbadow- 
ski; Mościskach p. Sehalbut; Nowym Sączu p. Jakubowski; Przemyślu p. Nahlik; Prze­
myślanach p. Mehll; Radymnie p. Krieger; Rymanowie p. Lazarowicz; Rzeszowie pp. Ja- 
mrozik, Karpiński, Prań; Stanisławowie pp. Macura, Górecki (Beilll, Strzemeeki; Sambo­
rze pp. Maresz, Aleksiewiez, Leiner; Sanoku pp. Barański, Narodna T rhcwla, Dzuganow- 
ski; Sniatynie Narodna Tornowla; Stiyju p. Lipiński; Sekalu p Wysoczański; Tarnowie 
pp. Adier, Sokaiski, Więckowski, Wierzyeki, Erazmus; Tarnopolu pp. Jamrógiewicz, Fan- 
trik; Tarnobrzeg p- Gityński i syn; Zaleszczyki p. Kajetanowioz; Zakopane p. Tabeau; 
Zbaraż p. Kadernóżka; Żurawno p. T maszewski; Wadowice p. Fiderkiewicz; Ober-Dobling 
p. Gartner. 6'J62

L. 25685 (4395 3—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie oznaj­

mia nieznaneemu z miejsca pobytu Micha­
łowi Wysoczańskiemu Jankowiez że prze­
ciw niemu i innym został dnia 13 czerwca 
1890 do 1. 25685 przez Jakóba Silbersteina 
i Abrahama Silbersteina i Szjm ona Freya 
wniesionym pozew o wykreślenie ze stanu 
biernego realności pod Ik. 6852/4 b. i 685a/4 
c. we Lwowie prawa zastawu dla legatu 50 
zł. intabulowanego na rzecz małoletnich 
po śp. Katarzynie Wysoczańskiej pozostałych 
dzieci tudzież że ustanowiono dla niego 
kuratorem adw dr. Fedaka a tegoż zastę­
pcą adw. dr. Tabaczyńskiego.

Wzywa się zatem Michała Wysoczań- 
skiego Jankowiez aby ustanowionemu kura­
torowi służące do swej obrony środki do­
starczył lub innego zastępcę sobie obrał, 
gdyż inaczej z zaniedbania wyniknąć mo­
gące następstwa szkodliwe sam sobie przy­
pisze,

We Lwowie, dnia 21 czerwca 1890.

L. 24643 (4450 3—3)
0. k. Sąd krajowy we Lwowie wiado­

mo czyni, iż w skutek wniesionego na dniu 
6 czerwca 1890 do 1. 24643 pozwu Jana 
Wychera przeciw niewiadomej z miejsca 
pobytu p. Rozalii z Romaszkanów hr. Ci- 
gala o zapłacenie kwoty 70 zł. 80 ct. aw. 
zpn. ustanowił kuratora dla niej w osobie 
adw. kraj. dr. Stefana Fedaka z zastęp­
stwem adw. dr. Edwarda Liliena, że pozew 
ten kuratorowi doręczył i term in do roz­
prawy sumarycynej na dzień 4 sierpnia 
1890 o godzinie 11 przedpołudniem wy­
znaczył.

Wzywamy niniejszym edyktem p. Ro­
zalię z Romaszkanów hr. Cigala, aby w nale­
żytym czasie u ustanowionego kuratora lub 
też w sądzie osobiście, albo przez innego

Królestwa Galicy! i Łodomeryi 
* Wlej kłem Ks. Kraków skieis 

fjLiA r o k

k t  i 8 » ®
nabyć można po cenie 2  z s lr .  4S# e t .  

w ekspedyoyi
„G A Z E T Y  L W O W S K I E J *

Zamiejscowi zechce przysłać 2  
TO c t . ,  z których przypada 10 em. 

na opakowanie i list frachtowy
Szematyzm przesyłamy tylko s« 

uiszczeniem należy tości % góry. Ze pobra­
niem należytośei nie przesyłamy Sssew*.- 
tyzmra.

ga t s a i f i  t o i*  w y m i a n y  J t

f t c .  k .  uprz. g a l .  akcyj. B a n k u  h i p o t e c z n e g o ^
$1 kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i monety po kursie ittj 
RS dzieunym najdokładniejszym  n ie lieząe żadnej prow izji. *-

Jako dobrą i pewną lokaeyę poleca 
faA 4V» P*1®* listy hipoteczne 
Lri *5 firc. listy Mpoteczne premiowane 
[JJ 5  pr®. listy hipoteczne be* prem ii 
I 4LX/2 pee. listy Towarz. kredytowego ziemskiego  
fuj 4V2 prc. listy Banku krajowego  
Ki 4y 2 prc. pożyczkę krajową galicyjską

4  pre, pożyczkę propinacyjną galicyjską
5  prc. pożyczkę propinaeyjną bukowińską 
4V2 pte. pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4=Va pre. |»ożye*kę p rc-pi nacyjuą węgierską  
4  prc. węgierskie Obllgacye i u de ma n izaeyj n e, 
które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje

po cenach n ajk orzystn iejszych . fili
U w a g a : Kantor  wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T .  kupujących wszelkie wyło-

sowane a już płatne miejscowe papiery wartośeirwe, t ‘dzież zapadłe kupony z a p l  
gotówkę, bez wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe, jedynie za potrąoenim rze- [ y  
ezywistyeh kosztów. Lol

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowych, za i 
zwrotem kosztów, które sam ponosi. 2914

Z. 4112
C o n c u r s .

(4564 2 —3'*

Bei der Stadtgemeinde Biała in Gali- 
zien gelangt die Stelle eines zweiten Thier- 
arztes mit einem anfanglichen Geha te von 
jahrlich 600 f i .  6 . W. yorlaufig auf ein Jah r 
proyisorisch zur Besetzung.

Die Bewerber babńn ihre ordnungs- 
massig instru irten  Gesuche speziell unter 
Nachweis des erlangten Diploms iiber die 
abgelegte theoretische strenge Priifung, 
dann iiber die bishorige praktische Verwen- 
dung im thierarztlichen Fac-he, sowie der 
vollstandigen K enntniss der deutschen und 
polnischen Sprache in Wort und Schrift bis 
Ende Juli d. J. bei dem hiesigen M agistrate 
einzubringen.

M agistrat Biała, am 13 Juli 1890.
Der Biirgermeister 

K a r l  S t r z y g o w s k i .

fiener AussteHungs-Lose a 1 fl.
Jećies Los fiir I b e i d e  Ziehungen giltig. 4 27 

Treźfer-Yerzeichniss fur beide Ziehungen.
Erste Zlehung 14 August 1890.

I Treffer 50.000 fl. Werth
Zweite Ziehung 15 Oktober 1890.

fl. W erth
1 rj 5000
1 rt 2000
1 n 1000
2 n 500
5 200
10 n 100
20 5J 50
50 w 20
200 n 10
2000 r> 5

Ausstellungs-Lose

a  1

1 Treffer 50.000
1 5000
1 2000
1 1000
2 500
5 n 200
10 n 100
20 n 50
50 n 20
200 10
2000 5
beim Kitz& Stoff, Aug Scbellenberg, 

Sokal & Lilien und Jakob Stroh in Lemberg.

Ź Drukarei Wł. Laśi**kief® *1 Caanueckiege L. l i  i m  (Zar*%*4e& Władysław J„ W eber.) Papiw  * fabryki ?»piera Fiałiko-i


